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Dwa Di~kn! lwy[i~~twa Maru~arla w niem[le[~ 
Polak wygrał oba konkursy skoków w Garmisch. Parteinkirchen, wykazując ogromną 

brawurę i naj lepszy styl 
Ga r m i sch - Pa r t e n kir ch e n. W skoczni. Zawody zakończyły się wielkim 

'>iedzielę odbył się w Garmisch - Parten· sukcesem Stanisława Marusarza, który 
wygrał zdecydowanie zarówno konkurs 
do kombinacji, jak i konkurs otwarty. -
Polak startował poza tym poza konkur
sem na wielkiej skoczni olimpijskiej, u
zyskując najdluższy skok dnia. W ogólnej 
klasyfikacji kombinacji Marusarz zajął 
czwarte miejsce ze względu na słabe wy
niki w biegu. 

Wyniki zawodów przedtsawiają się 
następujf\Co: 

Skoki do kombinacji: 

1. Stanisław Marusarz (P o l s k a) no
ta 215.1, skoki 53 i 51 m, 2. Meergans 
(Niem) 213 - 52 i 51 m, 3. Heggen (Norw) 
~07.4 - 49 i 51 ro, 4. Tomizu l\ukuti (Ja
ponia) 203.5 - 50 i 52 m. 5. Hechenberger 
( ' iem) 200.9 - 48 i 52 m. 6. Bleidl (Cze
Chosłowacja) 195.9 - 48 i 49 m. 7. Br. 
Czech (P o l s k a) 192.0 - 46 i 44 m, 8. 
Fischer (Niem) 191.1 - 45 i 50 m, 9. Hein 
(Czech osI) 190.3 - 46 i 49 m. 10. \Vnuk 
(P o l s k a) 188.7 - 44 i 50 m. 

W ogólnej punktacji kombinację kla
syczną wygrał NOI'\ve~ Heggen ~ notą 
447.4, 2. Meergans 414.6. 3. Burk (Niem) 
408.9, 4. Stanisław Marusarz (P o I s k a) 
40/;.4, 5 Hieble (Niem) 402.5, 6. Hechen
b('rger (Kiem) 402.2, 7. Poppa (Niem) 
3D2.7, 8. Bronisław Czech (P o l s k a) 
3(\1.5, 9. Wnuk (P o l s k a) 389.0, 10. Fi
scher (Niem) 388.8. 

Zwycięzca w kombinacji Norweg Heg
gen zd<iliyl nagrodę kanclerza Hitlera. 

Wyniki konkursu skoków otwartych: 
1. Stan isla w l\!arusarz (P o l s k a) no

ta 22~.;!, skoki 46 i 55 m. 2. Toni Bader 
(Niem) 211.7 - 44 i 51 m. 23. Bronisław 
Cz('ch (P o l s k a) 185.4 - 37 i 45 m. 

Poza konkursem odbyly się skoki na 
wielkiej olimpiJskiej skoczni. Pierwsze 
m iejsce zajął Stanislaw Marusarz. który 
U7yskał 74 m, mimo. że skoki odbywały 
się w niezbyt pomyśln,'ch warunkach at
mosfpl'ycznych. Drugi z kolei Niemiec 
Hasclbergcr o'iągną ł 72 m. Trzecie miej
sce zajął i\iemiec Eisgl'ube, skacząc 71 m. 

Kto wysłał ten Ust z WarszawY 
UJ dniu 20 lip[a 19141 

"Nou'a reu~el(f:cja o pr~ygotO'łNHliach AT;e'łn;ec do lcielkiej 
u.'ojny 

p a ryż. (PAT) Na po~iedzeniu I zapowiadające nadchodzącą już, grożą
Akademii Kauk ::\lol'alnych i Poli- cą bezpośrednio wo.inę, wróżono z sze
tycznrch wyglosił intere:;ujący referat regu przewidy\\'ań i zapowiedzi, które 
dyplomata frallcu~ki minister pełno- sprawdziły siQ w 100 procentach. Na
mocny Pingaud, podając w nim nie- deszł,V one do Paryża z " 'al'szawy. Re
znane szczegół.\·, dotyczące ostatnich ferent pO\\'ołując się na materi.ały za
dni przed wybuchem woju)' europej- warte w archiwum francuskim M. S. 
ski\'lj i odnoszące się częściowo do oso- Z. przytoczył, iż w sytuacji międzyna-

", bistości polskich. rodowej rerysowało się pewnego 1'0-
STANISŁA W MARUSARZ P. Pingaud przypomina na wstępie, dzaju odprężenie i gdy przypuszczano, 

wC'hodzi na małą skocznię olimpijsk~. iż z początkiem r. 1912 niektóre wyda- że dramat w Serajewie da się zakoll-
w Garmisch-Partenkirchen. nenia, a zwłaszcza sprawa Agadiru czyć pokojowo i gdy w zwię.zku z tym 

kirch en konkurs skoków, otwarty i do były już pewnego rodzaju ostrzeżeniem prezydent Poincare wybrał się w po
kombinacyj. Ze względu na padający przed nac1chodz.ącą katastrofę.. Je-d- dróż do Petersburgla, na Quai d'Orsay 
śnieg oba konkursy odbyły się na małej nakźe najbardziej dobitne ostrzeżenie otrzymano z 'Warszawy pewien list, któ
!!!"!~~~~~~~!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!'!!!~!!!!!~~!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!~~!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!"'!!'! ry wywoł ał praw dz i w ę. se nsac j ę. 

List ten d.atowany był 20 lipca i 
adresowany do prezydenta Poincare. 
Gdy na Quai d'Orsay przetłumaczono 
go na jęzrk francuski okazało się, że 
zawiera niezwykle interesuję.ce infor
macje. Autor listu opis~"wał szczegó
łowo gorączkowe przygotowania wo
jenne na granicy niemiecko-rosyjskiej 
po stronie niemieckiej, które - zda-

Węgrzy oburzeni na rząd n.iemiecki 
:fe nie pozwala 25 t'IIS. kafoliko1H jechać d-o Bu.dapesrl-u 

na KOłlgres Eucllary.styc::mll 

Wtorek, dnia I lutego 1938 

niem autora listu - były dowodem, że 
rzę.d niemiecki zamierza uciec się do 
użycia siły zbrojnej. Następnie w dal
szym cią,gu listu autor zapowiedział 
jako rzecz nieuniknioną wkroczenie 
wojsk niemieckich na teren Belgii i in
terwencję Anglii. Wszystkie te prze
widywania, jak przytacza min. Pin
gaud, sprawdziły się w ciągu najbliż
szych dwóch tygodni. 

R7:ę.d francuski w czasie swego po
bytu w Bordeaux mi,ał, jak stwierdził 
prelegent, zamiar zamieścić ten list na 
wstępie do żółtej księgi, zawierają.cej 
dokumenty dotyczące wybuchu wojny 
światowej. Niestety, n iemożllość sko
munikowania się z autorem listu, któ
ry nie podał swego adresu, sprawiła, 
że zaniechano wówczas tego zami,aru. 

Kolportuje się znaczki 
na rzecz "czerwonych" 

\V Polsce ukazały się znaczki, kol
portowane nieleg;alnie przez organiza
cje wywrotowe. Znaczki te przezna
czone są do zbierania składek w Pol
sce na dzieci hiszpańskie Frontu Lu-

Znaczki na rzecz "czerwonych" 

dowego. 'Vydane prawdopodobnie 
przez tzw. M. O. P. R. (Mieżdunarod
noje Obszczestwo Pomoszczy Barcam 
Rewolucji). 

Znaczki noszą polsko-hiszpańskie 
napisy jak: "Spiesz z pomocą. Hiszpa
nii Luclowej", "Ojciec na froncie", 
"Daj chleba"; po hiszpal'lsku: "Pomóż. 
cie nam", "Pomóżcie dzieciom na ty
łach frontu". 

"Ta jednym znaczku matka, tulę.ca 
swe dziecko, ucieka przerażona z pło
nącego domu czy wsi, bombardowanej 
przez samoloty, na drugim, ręce (nie
widocznej zresztą osoby) unoszą w po
wietrzu małe dziecko, owinięte w pie
luszki. 

Należy jak naj goręcej reprotesto
wać przeciw wyłudzaniu pieniędzy od 
polskiego robotnika na cele komuny 
hiszpailskiej i to w czasie, gdy zwycię
ska armia gen. Franco walczy o wy
zwolenie Hiszpanii Narodowej. (NA I) 

B u da p e s z t (KAP) W sprawie berga i Gobbelsa, zmierzające do 00-
wydanego przez rzę.d Trzeciej Rzeszy sunięcia katolików niemieckich od 
z.akazu udziału Niemców w Międzyna- kongresu. Tą. definitywną decyzję za
rodowym Kongresie Eucharystycznym komunikował w Budapeszcie rząd Rze
b. premier węgierski Karol Huszar, szy mnie, jako członkowi komitetu 01'
członek prezydium komitetu organiza- ganiz.acyjnego, który prowadził per
cyjnego wspomnianego kongresu, po- traktacje z ministerstwem spraw za
daje do wiadomości publicmej nastę- granicznych Rzeszy. Głównym mot y
pują.cc oświadczenie: wem 7Alrządzenia jest to, że rząd Rzeszy 

Szczegóły strasznego wybuchu pod Rzymem 
"Jeszcze latem ubiegłego roku od- udział katolików niemieckich w Kon

wiecl7.iłem czołowe osobistości Kościo- gresie budapeszteńskim uważa za nie
la katolickiego w Niemczech i omówi- pożę.dany. 
łem z nimi aż do szczegółów udział Z bólem przyjąłr.IID do wiadomości 
tamtejszych katolików w 34 Świato- tę przybijającą decyzję, gdyż na pod
wym Kongresie Eucharystycznym. Z stawie uprzednich pertraktacyj ocze
mojej zaChęty w każdej diecezji utwo- kiwałem rzeczy wprost przeciwnej. 
rzono komitet eucharystyczny, na cze- Niemcy wcią.ż i wcią.ż uroczyście za
le którego stanął wszędzie miejscowy pewniali o swej wielkiej sympatii dla 
biskup. Prezesem tych komitetów die- \Vęgier a ze stron~' urzędowej podno
cezjalnych został biskup berliński szono nawet, że jak największą wagę 
msgr. von Preysing. a biuro central- przywiązuje się do pogłębienia przyj a
ne mieściło się we Fl'yhurgu 'w Bryz- ini nie tylko pod 'Inględem politycz
gowii. Za zgodę. rzą.du Rzesz~r zapew- n.vm, ale także w rlzied7.inie kultural
niono wówcza~ pielgrzymom 60 pct nej i moralnej. 
zniżki przejazdowe a mini!'.terstwo To oficjalne postanowienie rekomu
spraw zagl'3.nicznrch Rzeszy przyrze- nikowane zostało komitetowi organi
kło uczynić wszy!'.tko, by umożliwić zacyjnemn przed dwoma dniami a 
niemieckim katolikom podróż do Bu- przekonałem się, że nie tylko nas, ale 
dapesztu. i urzędowe czynniki węgierskie o tym 

Później jednak pewne oficjalne poinformowano. 
cz~'nniki niemieckie zwróciły się prze- Ponieważ mniejwi~cej 25 tysięcy 
ciwko udziało,,,i Niemców w kongre- katolików niemieckicb miało brać u
sie. Ostateczną clecyzję w tej sprewie I dział w Kongresie, skutki tego postano
podjął ..,Fuhrer". 'V rządzi.ę Rzeszy wienia rz~du Rz~zy mają. szczegól
przeważyły mianowice poglą.cly Rosen- niejsze znaczenie II 

R 1. Y m. (P AT.) 'V prochowni w m. 
Colle Ferro. w odległOŚCi 50 km od Rzy
mu, nastąpił w sobotQ z J'alla stl'lli"zli
wy wybuch. Dotychczas stwierdzono 
20 zabitych i kilkuset rannych. 

Na miejsce katastrofy wyjechały z 
Rzymu wladze oraz 70 samochodów 
sanitarnych. Po południu na miejsce 
katastrofy udał się król. Przybycia 
Mussoliniego oczekiwano również. Z 
Rzymu wysłano oddziały piechoty, sa
perów i karabinierów. które otoczyły 
miejsce katastrofy kordonem w pro
mieniu kilku kilometrów. Prochow
nia zatrudniała około 12 tys. robotni
ków. 

Drugi komunikat urzQdowy podaje, 
iż wybuch nastą.pił rano, w chwili gdy 
do fabryki przybyło już GOOO robotni
ków. Wysoka ilość ra.nnych, przeważ
nie kohiet i dzieci, tłumaczy się sil
nym naeiskwm fal powietrza, jaki dał 
się oclczuć po wybuchu w całej okoli
cy. Rannych przewieziono do szpitali 
wAnnani, Valmontana i Rzymu. 

Na mi-ejsce katastrofy przybył póź
niej MU9Solini, wypytując szczegółowo 
o okoliczności katastrofv. 

,V związku z tym wybuchem warto 
przypomnieć, że jest on dalszym cią
giem serii katastrof tego rodzaju, jakie 
rozpocz~ły się 24 stycznIa rb. wybu
chem w laboratorium wojskowym na 
wyspie Harakka pod Helsinkami. Zgi
nął wówczas generał ,\'oj~k fil'lskich 
Heikinheimo. pięciu zaś ,,,yższych ofi
cerów odniosło ciężkie ran,V. 

'" dw,a dni później, 26 bm., wyda
rzrla sic: 'IV I.aboratorium pirotechnicz
n~'ll1 w Villejuil'e pod Pan'żem strasz
na kat.astrofa podcz-as badania grana
tów znalezionych w lokalach terrory
stycznej organizacji "Csar". \V wyni
ku eksplozji poniosło śmierć 10 osób, 
kilkanaście natomiast odniosło lżejsze 
lub cięższe rany. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa teJ 
katastrofr, gdy wydarzyła się nowa w 
arsenale Ardeer w Szkocji. Ofiarą jej 
padło G zabitych, 10 zaś zost.alo ciężko 
rannycll.. 

Czwarty wybuch mi,al miejsce w fa
bn"ce amunicji w mieście Rembany na 
Jawie, gdzie zginęło 14 krajowców, pię.
ty wreszcie zdarzył się w Colle Ferrlł 
pod Rzymem. 



Warla .=. ·CWS 10:6 
Warszawa - "V sali Teatru Nowo

ści odbyło się w niedzielę międzyklubowe 
spotkanie 1 owa rzysk ie pięściarzy "Varty 
z druż~'ną Centralnych \Vnrsztalów Samo
chodowych. \Vygl'ali poznnilczycy w sto
s~nku .10:6, mimo, że \\"y~tf\pili bC'z Ko
zlolka l Szymury. \V~lki pl'ogrnmowe orl
były się w wagach ar! muszC'j clo pólrięż
k.iej, przy czym w ,,·adze }C'kkiej odbyly 
Się dwie walki. Poza programem oclb"ln 
się nadto walka w wadze ciężkiej. w któ
rej Biatkowski zremisował z Garstecl<im 
z Czechowlc. 

\Vyniki spotkania mie:dzyklubowego 
były następujqce: 

. ":irski (W) pokonul na punkty TIzew
llIcklego. Bazarnik (W) uległ na punkty 
Lipillskiemu (C\VS), Frankowski wygra'J 
na punkty ze Śmiechem (CWS). Hfltnjak 
(~V) pokonfII Abl'nmczyka. a Vogt w~'gral 
rownle7. na punl<ty ze Zdano\dcz('m 
(CWS), Jarecld (W) zrpmisowal z Dl'Zó;::lq. 
Całka wypunl,to\nd Welsl<iC'go (W). a Flo
rY'iiak. walczący w wfldze pólci~żkiC'j. 
uzyskał w~'nik nirl'ozslrn-gnirty z Cin1:cln 
(CWS). (c) . . , . 

PIEśCIARSTWO 
Gcyer (Ló,lź) - RSZO (Ostrowiec) 7:7. f;po. 

tkanie to\\·arzy.kie odhyło _ip, w ORtro",{'u. ~ 
ciekawszych walk wspomniei' nale7.y o zwyci<:
stwie Augustowicza (G) z Kraj(>w"kim, o po
rażce OstrowRkiego (G) ze Sipifl~kil11 oraz 7.\yy
cięstwie na punkty PiRarskipgo z Fronczakil'ln. 

(K) 
Broli (Ra(lom) - Połonia nVarszawa) 10:6. 

Do spotkania towa ,·zyskif>go. kIci re orlh)'ło siQ 
w Radomiu, Polonia wy"tąpiła z rezcrwami 1'0-
nosznc zasłll;.on;1 pora~kę. 

PIŁKA NOżNA 
,V niedzielC! orlhyły !'ię w Frnko" ie piprw"z" 

w bież "ezonie treningowe znworly llilk~rRkie 
krakowskich dn,;i..,·n ligowych. ,,':trunki l{'rcno
we byly do:<f do\)r('. 

Ligowa ,,'iRłn w pełnym .łdn'lzi!' rozegraln 
zawody (rf'ningowp z tlr11;<)' n;1 k"nkowxldpj ligi 
okrOgow(>j Krowo,It'ZIl zwyd,,;i.nj;jc j'l 6:1 (2:1). 
\" "'i"le wY"Mllili Ri,' z ntnkn L)'ko 1 Og"odzi,i
"ki. BrAmki 7..lobyli Ogrod~i'l~łd, Ura('z,'A"lur 
i ChahowRki. \Vid?ciw oknło 500. 

Cl'llcoYia rozpg",)łn zawody piłknrllkie ze ~wo
ją l'CZC"'WO\q cJl'll7.Ylln Zwyci,':i.nj;lc j'l 4 ::ł. \V 
ataku Crapo"ii po rorzllcjlH'z"rwip wyxtnpił wy
leczoJlY z cip;\kiPj koni uzji Jwłanl1 RI~piplj oraz 
na śl'odku pomocy były grorz Garhnrlli, Wilcz
kiewicz. 

Przerwane przp!l p<,,,·nym czasem ro('zne wal
ne zebranie LOZl'N dokolirzone zostało w 1'1'0-
koju. Przepro\\,/lcl7,ono wybol'Y llZlIllełninj;}('(>, /I 
wśró,l wnio~k,jlV znalazł lli~ 1aki. liy (1\ya kluby 
okręgu Iwo\\'skipgo był)' >'ppl'ezpnto\\,llnp w rOZ
grywkach o \Yl'i,,('ie Ilo Ligi. "(Tchwalono IladŁo 
wnio~ek, hl' PZPN JlI'zY7,1Ii\ł "'"7.)·.lkirn Idl1h0111 
pilkuJ'Rki11l na tPl'pni<> rnłrj Polxki zni:i.ki kole
jowe w l\'y"nł"l.~ci ;;0 ppt. 

Mimo trwlljąrl'j wojn)' domowej TTi"7.pali~ki 
Zwinzek Pilknl"ki z sil>dzihl] w :tIlndl'ycie prze
prowadził na (('J"cnaC'h znj,: t)'('h pr2<'Z \\'oi~kn 
rządowe rozgrywki piłknrskie l) miRtrzo~two lIi
s·zpanii. · N"nwrt r-zp.R1e homhnl'!lo\Ynnie minst 
katalor"l.kich l)J"7.t'z Inl ni('l\\'o jlo\\'xt a'-l('ze llie nrl
stra~zyto ""iflztl\V od liczłlPgo u(,7.f~sz(,7.ftnia na 
zawody pilk31·~ki!'. \Vyhitl1i 1lilknrzc hi"zpa(I~(,Y. 
pt'ze!>ywai;jcy na fl'onci" otrzl'nl.lli z I'l'gllly 
zwolnipni,' na wn:i.nit>i8ze ~llot kania. MisI rzo,,1 \\'0 
zdobyła Ba rceł011n. 

Amatorzy Anglii pokonali w Robotę amator. 
ski "'alii w wysnkil1l stosllllkn 8:2. 

Strajk piłkarzy zawodo","ych w Fl'ancji nie 
doszedł clo skutku, gdyż w sobolI). w przedolzie,i. 
spolkania z Bełgilj, Francuski 7,winzek Pilkarski 
nawillzał jednak ])C'rtraktacie ZP. 7,\Yiljzkieru Pil. 
kllrzy i przyrzekł uwzgłędnić wip.kszoŚć postu
latów finnnSOWY(']l zawot!owych piłka rzy . Pro
klamowa/1Y na 30 bm. strajk zo~tnl c1latl'go 0(1-
wolany. 

SZERMIERKA 
Trójmecz szermierczy ,\ ZS - ,,'ar~za wianka 

-'- PKS o mi1'ltl'zostwo okręgu war~za\Y"kif'go 
zakoJiC'zy! l'ip. z,jpcyrlo\\'anym ZWYcięRtwcm AZS. 
A.kademicy nie.·llor1"iewanie wygl'ali wysoko 
14:2 z 'Yar"z:J\Yinnk~, nu-tępnie niemniej wy. 
soko pokonali PKS w st'osnnku 111'1.:2'/,. Dl'l1gie 
mil'jsce zaięła \Varsznwianka, która wygrała z 
Policyjnym Kluhl'm f;port(;wym 13'/,:2'/,. U zwy
cięzców wyróżnili ~ię mistl'? lloll<ld Nawrocki i 
DajwIoski. kt6ry nie przegrał ani jednego f<pot
kania. \Varszawianka zawiorJht. ~ar6wno Sea. 
de. jak i .Fl'ydrych wył;nzali spnrlek formy. ~ 

TENIS 
(rAT) 

. Mistrzoslwo Auslralii w gnę POjcr1Y(ICZPj 
pań zdohyła Aml'l'yknnka Bonr1y hijnc w finale 
Stevenson G::ł, 6:2. Bonrly ])okonała w półfinale 
Australijkę IIopman 6:2, 6:3 a Stevenson wy
grała z Wynne (Australia) 6:3. 6:3. 

. \Y grze podwójnej panów do finału zakwali
fikowała się para niemiecka Cramm - HenkeI 
PO zwyciestwie nad parn australijskll Craww
ford - MacGrnth 6:1, G:3, 4:6, 7:5, oraz z nic
mnidszym (rur]C'm okupione zwycieRtwo w 
ćwierćfinale w stosunku 4:6, 0::1, 1:6. 'G:3, 14:12 
nad młodziulkn pm'n al1~tra lij~k n Clen1('nger i 
Hasper. 

'V grze mieszanej do finalu doszły dwie pa
ry australijskie: \\'ynne - JJong i Wiłson _ 
Bromwich. 

• 

Akademicy z Wilna zdobyli 
mistrzostwo Polski w siatków(e meskiej 

Prze(J procesem 
inż. DOboszyńskie]1J 

L w ó w. (A TE) Dnia 4 lutego roz
pocznie się ,ye Lwowie proces Dobo
sZyIlskiego. \V skład trybunału sądzą.
cego wchodzą: . sędz!a ?ysi~wicz --:
przewodniczący, S~dzlOwle l\11chale l 
Fraranld jako wontanci, oraz dodatko
wo sędzia dr Olchawa j.ako sQdz!a z.~
pasow~-. Oskarżenie w~osić będZIe WI-

Ł ó d ź - W ostatnim dniu spotkań w 
tUl'IIie.lU siatkówki męskiej o tytuł mi
strza Polsld , wyniki poszczeg'6lnych spot
kałl hy1r następujące: I~PW (Katowice) -
KP\V (Poznał)) 2:1 . AZS (Lwów) - AZS 
(Warsz.) 0:2. Sokół (Bialystok) - KPW
Pomorza nin (Toruń) 1 :2. AZS (~ilno) -
Polonia (Warsz.) 2:0. KPW (Poznań) -
Cracovia 0:2. I~PW (Po,mal'!) - IIKS 
(Łódź) 2:1. AZS (\Varsz.) - AZS (Lwów) 
2:0. KPW Pomorzanin - Sokół (Bial.) 

2:1. Cracovia - Pogoń (Brześć) 2:0. Cra
covia - I,PW Pomorzanin 2:1. Sokól 
(Dial) - Pogoń (Brześć) 2:0. AZS (Wil
no) - AZS (Lwów) 2:1. AZS m·arsz.) 
Polonia (Warsz.) 2:1. 

Mistrzem w siatkówce męskiej został 
więc niespodziewanie wileński. AZS, wice
mistrzostwo zdobyli akademicy warszaw
scy, którzy po · ciężkiej walce zepchnęli na 
trzecie miejsce dotychczasowego mistrza 
Polski warszawsl<ą Polonię. 

ceprokurator Olsze~Ys~J. . 
Na lr,wie obroncow zaslądą: dr 

Pieracki, mgr l\Iaciejko, ad\y. Macie
liliski i adw. Stypułkowski. Proces roz-
. pisany jest na 10 dni. . 

Trzy rekordy zimowe Polski w Warszawie 
Przewodniczący trybunału sędZIa 

Dysiewicz oświadczył, że na ro~prawę 
wejść będzie mogło tylko 180 osob spo
śród publiczności. 

\Ya I' s z a IV a - \V hali CI\VF nu Bie
lanach odb~'ly SIę zawody leklwalletyczne 
o mis(.lzost,,·o okręgu wUl'szawsl<iego. kló
re byłr rówllocześnie przygotowaniem do 
mając~'ch się odbyć w Poznaniu w dniac~l 
5 i li lutego mistrzoslw zimowych Poli>kI. 
Sen<;[1cja, hyl sturt KusociJlsldego w biegu 
na 3000 m. \\-vkazał on dobrą formę. 
ustalając nmyy ]'C'lwl'd zimo\\ y Polski ~ 
bijąc \\'irkusa. Poza t~'m cloh'e wynJkl 
uzyskal Gierutto w skoku WZ\\·yż oraz w 
rzucie kulą, zarówno jednorącz .lak obu
rącz . Na uwagę zasluguje również wynik 
w sl,oku o tyczce l\Iorol1ezyka. 

\V poszczególnych konkurencjach zwy
ciężyli: . 

Panie - 60 m: TCałużyna (Pol) 8.6. 
500 m: Zbol'o\Yska (P) (P) 1::33.8. 4X50 m: 

1) \"'arszawianka 32.2, 2) AZS. Skok \V 

dal z miejsca: f'aluszkówna (P) 2.32. \V 
c1al: \Venzló",na (P) 4.78 m . Wzwyż: 
Chelmiel,a (P) 1.35. Kula: Flakowiczówna 
('Varsz) 11.11. Kula oburącz: Flakowi
cZówna 19.90. 

P a n o w i e - 80 m: Sulikowsld (AZS) 
9.3. 800 m: Staniszewski (Syrena) 2:02 
(rek.). 3000 m: 1) Kusocil1ski (W) 9:01.8 
(rek.). 2) Wirkus 9:12.2. 6X50 m: 1) Polo· 
nia /.:S.2, 2 PI~S 46.3. 3X800 m: 1) Polonia 
6:38.4, 2) Warszawianka. 60 fi pl.: Sllli
kowski 9.5. SI\Ok w dal: Stefanowicz (W) 
G.75. Wzwvż: Gierutto 1.82. Tyczka: l\fo
rOllczyI, (\\1) 3.80. Trójskok:·' Ostańczyk 

I (P) 12.8:5. Kula: Gierutto 14.45. Kula obu
ł rąez: Gierutto 28.15 (reI,). 

'Orkan W pOW .. stryjskim 
C 11 o d o rów. (PAT) 'V północnej 

części powiatu stryjskiego szalała w 
sobotę niebyw.ałej siły wichurJ., prze
chodząca w huragan. Sila wi.atru. była 
tak wielli:a, że przewracał on na ulIcach. 
przec!lodnlów l zrywał dachy. 

Pływacy nie wybrali nowy(h władz 

W Synowódzku \V.vżnym częściowo 
zerwany zostal dach dworca kol~jowe
go i jednego z magazynów tamteJr,szr.ch 
wielkich zakł.adów drzewnych. Złozo
ne na placach deski tartaczne ~leciał'y 
formalnie w powietrze. BudUjący SIQ 
dom wiejski rozleciał się w kawałki, a 
inl1Y dom zostal siłą wichru przellupię
ty o pół metra. 

\Vskutek wyrwania przez wiatr de
sek na mostach kolejowych, pocq,igi po
suwały się bardzo ··wolno. Polą.czenia 
telegraficzne Synowódzl~a ze Skolem 
b~'ły przez clluższy czas przerwane, 
również przerwany był dopływ prądu 
'" mieście i na dworcach kolejowy-ch. 
'Wyrządzone przez huragan szkody są. 

Burdiwe obrady - Dokoa'lczenie zebrania nasbUJi 
dnia 13 lutego 

\V a r s z a \Y a - OL1był się tu doroczny 
walny zjazd delegatów klubów ~)ol~kicgo 
Związku PływuekiC'go. Po zagajel11u. ze
bran ia przez prczrsa pIka l\faeho\\'lrz~, 
]lrze\\'o<lllicząc~'m zosta I wybrany sp,dr;m 
Semarll'ni. \V z\\·if\zku ze sprawo7.dnllla
mi u"tęplljf\c~'ch właelz. ldóre wy~lan~ 7.0-
stul\' (Inlkip))l. c1l'IC'gul. Śląsl\a ]l. l'\oga] Jlo
sl:l\i'il wniosek o skl'e,jlenie ze sprawozda
nia raiego ust'~lnl. opisującego ),onflikt 
mięrlzy okre:gicl1I śląskim a zarz.ądem .PZP. 
\V ]ll'zeprownelzonym glosowul1lU T W 111.0 S e l'.. 
ten upadł. \V zwią7.l,u z tym p. N~gaj po: 
stawił cll'Uai \\'nio 'ek o przelwzal1le caleJ 
sprawy znturgu specjalnej kom.isji, :d.óra 
by za targ trll J'ozpa t rzyta. P?nl~wa z ~e(~
nak nie zrloJr\11o skompletowac teJ komlsJ!, 
załatwienie spra,,·y odlożono .. Zgloszon~ 
następnie od \\'ola nie kl'a1\o",skJ.eJ ~r~tld,.ab~ 
w sprawie wen'fikac]i spot~,an 11gl p,llk~ 
wodnC'j o mistrzostwo PolsIu, mocą kton'] 
Makl\.abi spad la z ligi 3: utrzyma l się w 

Kajakowcy radzą 
W fi r i> z a w a. - W nicclzicle odh~'ly 

f;l(: plenarne obrady zarządu ?olsl,lego 
Związku Kajakowego prz~' udZiale dele
gatów sześciu ol<ręgów. Obradom prze
wodniczyl mjl'. Sckun~? ,V \V~nll~u ~b-
1 ad uclnyalono udzielIc nal)OTllI1JCma 10-
wa rzyst wu Turystyczno - Eajal;:oweJr1u ~ 
Krak'owa za nicdbale spełniani\ . znlccrn 
zarządu . Zawieszono w czynnos~larh za'
rząd okr·ęgu kralw\\'sl~icl!o za TIlcfOrmil 1-
ne odbycie walnego z]azclu okręgowego w 
Krako\"vie pl"Zez pozbawienie dm?ch klu
IJów prawa glosu. J:\adto IIstał~owJOno ko
misarza c11a okręgu krakowsk1ell;0 w o~o
bie inż. T. Rzęsy, bylego prczesa krakow
sldC'go okręgu. Spra "'.ę za targu okręgu 
krakowsldego z l,apltanem sporto.wym 
zwiq,zlm załatwiono na k<:rzy.ść kapItana 
dra Luslera (Żyda), udZlela]ąc nagilny 
t~'m, klórzy prowadzi~i l,ampanię prz~
ciwko drowi Lusterow1. 'Valne zebrame 
Pol::;ldego Związku Kajal\owców odbędzie 
się dnia 20 lutego. (c)," 

Zawody konne w Warszawie 
W a r s z a w a. - W stolicy odby~y się 

w niedzielę zawody l~onne. z udzla}em 
jeź.dźców wojskowych l CYWIlnych. hon
lcurs podoficerów wygrał pl'?t .. Pawelec 
na \Vróblu" przed przodowlllluem p. p. 
Grz~górzewskim na "I~oksie". W. l~on
kursie dla jeźdźców CyWIlnych ~wycl.ę~yla 
p. Beytówna na "l\1isJU". DruglC mIejSCe 
7.Hjął p. Domański. na "Bziku". Konkurs 
cficel'ski. dla. koni młodszych wygrał por. 
KochullSki na "Bysll'ej" pr:z;ed por. Kra
jewskim na "Eneidzie". Konkurs otwar
ty przyniósł wreszcie ZWYC,~ęstwo por. ~x:
piszcwsldemu na "Chlor~e , drugle .m;~eJ
sce zająt por. Ostromęcln na "BatucIe. 

niej KSZO, zostało oddalone ze względów 
regulaminowych. 'V przeprowarJzonym 
głosowaniu nad lld;deleniem absolutorium 
uslępujncemu znrząrJowi, większość wypo
"' iNlziała się za udzieleniem pokwitowa
n ia. pocłczas gdy przeciw padło 29 glosów. 
Z kolei przystąpiono do dyskUSji nad wnio
skiem zarządu PZP o podwyższenie sJda
elek członko\\'sldch o ~IO pct. Po bUl'zli,,·ej 
dyskusji odbylo się gł:"Jso\\'unie, \V którym 
odrzucono wniosek. \\'ó\\'czas b. prezes 
pIk 1fachowicz zlożył oświadczenie, że ż:ą,
rlen z członków (lotychczasowC'go zarządu 
nie może przyjnć pono\\'nego \V~'boru. Po 
tych słowach wszyscy czlonkowie zarząclll 
opuścili salę obrad. \Vobec nie możności 
przeprowadzenia wyborów, delegaci poeta
nowili zwrócić się do ZZ o wyznaczenie 

I
lwmisarza onl7, przel.'wać zebranie cło dnia 
13 lutego. w któn'm to terminie Tpa się 
odby<l jego zakollczcnie.. (c) . - . 

- - 'I, 

HOKEJ NA LODZIE 
Spotkanie Ilokejowe Śląsk - BI:ant1enburg 

ZOkO'-ICZyło sio wynikiem remi;owym w stosun· 
ku 2:2 (0:0. 2:1, 0:1). Obie bramki dla S"lzak6w 
strzelił Burda. 

Ukraina - Pogoli 1:0 (1:0, 0:0, 0:0). Dzięki 
tem u wynikowi Ukraina zajęła drugie miejsce 
,<{ mistrzostwach okręgu. 

Hołandia pol{Qn~la w Hadze w spotkaniu 
l1liędzypatist\\"owym reprezentację hokejOWI! 
Francji w stosunku 2:1 (1:0, 0:1, 1:0). 

LEKKA ATLETYKA 
Śląski OZLA wybral prezesem dyr. Jeziorow

skiego. 

WŚRóD ZAWODOWCóW 
Schmcling pokonał w Hamburgu po 12 star

ciach Południowo A frykatlczyka Ben Foorda na 
punkty, 

znaczne. 

Piętak otrzymał nagrodę 
\Y a r s z wa. (Tel. wł.) \V niedzie

lę odbyło si zebranie Pol~kiej Akade
mii Literatury pori,yi~cone wyborom 
laureata do nagrody PAL dla młodych. 

Po kilku kolejnych głosowaniach 
nagrodę \Y \\'yso]{ości 2.000 zł przyzna
no większością głosów St.anisławowi 
Piętako,,,i za powieś6 pt. "l\Iłodość Ja
sia Kunei.ala". · 

Poza laure,atem zgło~zono kandyda
turr: Jerzego Andrzejewskiego, Ta
'cleusza Brezy, Hanny Malewskiej, Bo
lesława Mkhlskfegb, Czesława MU-osza, 
Mariana Niżyńskiego, Teodora. Parnic
kiego, Ksawerego Pruszyńsldego, Adol
fa Rudnickiego, Henryka \Vorcel1a i 
Jerzego Zagórskiego. 

Slani;::ław Piętak urocl:dł się w 1909 r. 
we wsi "'i el owieś w pow. tarnobl'zesldm, 
Pochod7.i z rodziny chłopskiej . Rozpo
czął clzialalność literacką Pl'zed kilku Ja
ly, wydając l, illm tomików poezji, a mia
nowicie "Alfabct oczu" (1934), "Legenda 
dnia i nocy" (1935), ,.Ziemia odplywa na 
zachód" (1930). - Nagrodzona książka 
,.l\llodoŚć Jana Kunefata" jest debiutem 
laureata na polu literatury -powieściowej, 
Książka ta jest rodzajem powieści auto
hiograficznej, w którcj jednoczcśnie od
twurza autor dzieje czterech pokoleń 
cl110pskich rodu l(unefalów. 

\V przygotowaniu .do drulm Zllajduje 
się no\yy tom poezyj St. JliQtaka "Obłoki 
wiosenne". Poza tym jeden z najbliż
szych .,Arkuszy poetyckich" zawiera u
twory poetyckie laureata. 

Holendrzy zwy(ieżyU w rajdzie do Monle 
M o n t e C a r l o. - \V niedzielę do- . zdobyła zało;za holendersk.a Bakker i 

biegł końca tegoroczny, 17 z rzędu mię· Schut-Kar.el-Ton na 3.6-litrowej maszy
dzynarodowy l'.aicl do Monte Carlo. Me- nie "Horch". \V kategorii 1.5 ccm zwy
tę w Monte Carlo minęły w oznaczo- ciężył Francuz Descollas na 1.3-1itro
nym regulaminem czasie 93 samocho- wej "Lancii". 
dy ,w tym wszystkie uczestniczące m.a- \V konkurencji pań zwyciężyły 
szyny raidowe, które wystartowały do Rouault i d'Herlique (Francja) na 3.6-
tego gigantycznego raidu z Aten. Spo- litrowym "l\f.atford". 
śród nich też wyloniono pierwszych Bez punktów karnrch trasę do Mon
trz.ech zw~ci~zców klasyfikacji ogól- te Carlo przebyło 41 samochodów, pozo
neJ.. st.ałe 52 zaś przybyły z mniejszą. lub 

Po odbyclU szeregu dodatkowych większą ilością punktów karnych, 
prób technicznych na miejscu, odbyło Wśród tych ostatnich znajdują. się 
się ogłoszenie zw~·ciQzcqw. wszyscy uczestnicy, którzy wy starto

\V k .ategorii dla wozów o nieograni- wali do tego gigantycznego r.aidu sa
czonej pojemności pierwsze miejsce mochodowego z T,allina i Umei . 

Rodzeństwo Kalusowie zdobyli pi~te miejsce Proces o ,.Wańkę wsłańkę" 
W ł o c ł a wek. (Tel. wł.), Toczył si~ 

tu proces przeciwko b. poslowi PPS 
Stanisł.awowi Dubois, oskarżonemu o 
znieważenie Sejmu or.az min. Becka. 

szcie: "Będę szczęśliwy, kiedy "Sław!).. 
jek" odejdzie, a ja będę prezydentem 
Włocławka". 

na mistrzostwach Europy w jeździe figurowej na lodzie 
O P a w a - Mistrzostwa łyżwiarskie 

Europy w jeździe param i, które z uwagi 
na zle warunki lodowe panujqce w Opa
wie miały się odbyć w Starym Smokow
cu, przeprowadzone zostaly jeclnak w Opa
wie. OrganizaCja ;::poczywała w rękach 
miejscowego Eislaufyerein. 

KOlllwr:; byl niezwykle ciekawy, a wal
ka o miejsca na ogól wyrównana. Jedy
na startująca polska paru, rodzelistwo Ka
lusowie, zaprezentowała bardzo ładny pro
gram jazdy, choć znalazła się w ogólnej 
klasyfikacji dopiero na piątym miejscu, 
'llając zaledwie o 0,2 punkty mniej od wę-

gierskiej pary mistrzowskiej, rodzeństwa. 
~zekreneyesRy. 

Mistrzostwo Europy w rezultacie zdoby
li 7.wycir.r.cy olimpijscy, Herber i Baier 
(Niemcy). Dalsze miejsca zajęli: 2) 1'0-
clzeitstwo PaUllin (Austl'ifl), 3) Ko('h i No
ack (Niemcy), 4) Sl,ckrC'n~'eilsy (We:gl'Y). 
5) l\.alusowie (l'ol.lka), G) Wnclltcl' i Lesk 
(CzeChOSłowacja). 

.W komisji sędziowskiej zasiadali pp.: 
Farkas (Węgry), Engelmann (Austria), dr 
Weiss (~iel1lcy). ~ahoret (Francja), Zappe 
(CzeCh) oruz kpt. Tlleuer (Polska). 

Przesłuchano szereg świadków, 
prz ewazm e funkcjonariuszów policji, 
wedlug których p. Dubois na wiecu we 
Włocławku we wrześniu ub. r. mial 
powiedzieć: "Sejm nic nie robi, a skła
da się ze samozwallców i podObny jest 
do zabawki, rozl1owszechnionej swego 
czasu w Rosji: ,,\Vańka wstaIlka". Da
lej, że "polityka min. Becka znajduje 
siQ w ogonie Hitlera i prowadzi Pol
skę do utraty niepodległości". I wrc-

Oskarżony bronił się tym, że źle zo
stał zrozumiany, względnie. że funkcjo 
nariusze policji zniekształcili jego 
słowa. 

Sąd ogłosił wyrok, skazujący p. 
DUbojs za znieważenie Sejmu na 6 
miesięcy aresztu, zaś za obrazę min. 
Beclta na 4 miesią.ce aresztu oraz na 
500 zł grzywny. Łącznie są.d wymie!"zył 
p. Dubois 6 miesj,ęcy a.resztu i 500 zł 
grzywny. Skazany"~ zapowiedział apela-
cję. . . " 



Mi~~IYO[eaniuDa furtka woienna ,.V/nia ~ama" 
lJ~ółła ręlla" wyciąga się li- Kanałowi P&ałHliskielllu, newralgicznemu punllłowi amery

kańskiego systemu strategicznego 
Tegoroc:nu Manewry wojenns tuaerykari.&k-iej "o,y lIJo;enMj 

na Pacyfiku poczytuje się za peur,eg" rodzaju =brO';nq demon..rtra
cję pod adresem zaczepnego Tokio. Pięćttziesiqt tysięcy ameryk.,i· 
skich żołnier"y na blisko 200 pł:rwIJjqcych jednostkach marynarl,i 
t.cojennej i okola 500 ~droplanach zajmie w marcu pozycje bojowe 
na strategicznym pomoście, odgradzfJjqcym zachodnie wybrzeże 
Stanów Zjednoczonych A. P. od inwazji "żółtych". 

W manewrach na PacyfiJcu wezmą również udzil/ł esliadry 
atlantyckiej floty wojennej USA, śpiesząc na pole manewrowe 
prze: rniędzyoceanic:ną IUTtkę wajeilollq Wuja Sama w l.oI/JtY'nen. 
de amerykańskim, przez; Kanał Panam&J..i. Rola te; "furtki mię· 
dzyoceamcznej" n.abiera coraz więT.szego · znaczenia na wypadek 
wojennych powikłań na tle wal1.i o pa:nowanie na Pacrfi/m. 

Wojskowi i politycy wskazują na 1889, druga zaś Jd r. 1894 do 1902, lecz 
Pacyfik jako na plac przyszłych bo- budowy nie wykonano. Rozpętała się 
jów Unii Północno - .\mer ·kallskiej z natomiast dokola sfinansowania bu
cesarstwem Wschodzącer-o Słońca. Z dowy J{analu słynna .,.afera panam
myślą o tej zagrażającej konieczności ~ka". opl,acona U1'zez francuskich ciu
wojenneJ czyni ,. i\, ze strony an1ery- ~ •. ", T ' · "'''-'''WJ'.' 
kańskiej liczne przygotowania, nic 
ograniczające się do rozbu~owy zbro· 
jeń morskich. powietrznych i lądowych . 

Dużą rolę odgrywają rozważania 
i przygotowania dotyczące współdzia
łania amerykallskich flot na Allanty
ku i Pacyfiku; chodzi ~() prostu o dro
gę, którą musi obrać flota atlantvcka 
USA celem najśpieszniejszego po1ącze
nia się z morskimi siłami na Pacyfiku 
i skutecznej obrony zachodnich wy
brzeży przed japOliskim at.akiem. 

Wył,ania się wtedy ::; praw.a J{ a n a
l u P a n a m s k i e g o. :; którego. mu
si się korzystać, odrzuoo.jąc drugą 
ewentualność " ' ielotygodniowej i u
cią·żliwej podróży z Nowego JOl'ku do 
San Francisko wokół całej Ameryki 
Południowej. 

I{an~ł Panamski - to krótsza dro
ga i to przez terytc.rium Stanów Zjed
noczonych, gdyż Kanał znajduje się 
wprawd ie w Republice Panamskiej, 
lecz jest wyjzielony spod zwierzchnic
twa tego państwa wraz z strefą szero
kości kilkunastu kilometrów po obu 
stronach Kanału. Sama wreszcie Re
publika Panams1,a jest. iak '''ladomo. 
tworem politycznym 'Vaszyngtonu z 
początków dwudziestego stulecia, po-

łacz .v utratą OKoło półtora miliarda 
franków ówczesn c j wartości. 

l{allal wybudowali ostatecznie Ame
rykanie N trzeciej fazie, w latach 1904 
do 1914. uzależn i,,·szy uprzedniO całko
wicie młodą Republikę Panrm ką od 
Bialego Domu. 

Budowa Kanału napotykała na ol
brz~'mie trudności, wrnikają('c II kon
figuraCji terenu. zabójczych "'al'unków 
klimatycznych w bagnistym terenie, 
plagi kontarów rozwłóczących malarię 

ku wraz ze śluzowaniem w przef>myku 
dzielącym dwa oceany. 

Mało kto spośród pe.sażerów, znaJ
dujących się na pokładzie iTansatlan
tyka, zdaje sobie sprawę z olbrzymich 
trudności, które pokon&no budując 
wodne połączenie. Trzy śluzy: Gatun. 
Pedro Miguel i Miraflores, kilkokomo
rowe, są tak zbudowane, że pozw.alają 
na sprawny dwukierunkO'Wy ruch stat
ków każdej pojemności. 

Płynąc od Cristobalu koło wjazdu 
atlantyckiego Kanału, statek zapuszcza 
si~ w zwężającą się gardziel. Zamyka 
ją śluza Gatun, za którą znajduje się 
jezioro tej samej nazwy _o bujnie za
drzewionych brzegach. Srub;,· okręto
we przestają pracować; ostatbem roz-

BANDERĘ 
WOJENNĄ 

Stanów Zjednoczo
nych $p&tyka się 
często na o,krętach 
wojennych w Kana. 
le Panamskim. W 
strefie ltanalowe; 
pełno też hosz.ar 
i umocnierl. wojsko· 
wych dla obrony ka· 
nału prz~ zasko-

czeniem wroga. 

p<:clu zbl iża się ·..;tatek do żelazo - beto
nowej komory śluzy. Do jej pojemne
go wnętrza holują. statek małe elek
tryczne lokomotywy, sunące równole
gle po nabrzeżach śluzowych. Mane
wrowanie ogromnym statkiem odbywa 
się sprawnie przy udziale pieciu, sze
ściu osóh na nabrzeżach, Po WCiąglliQ
ciu trans.atlant~·ka do śluzy i zawarciu 
ogromnych żelaznych ,·..-rót, do komo-

r1 wpu~zcm ·sIę {yYe wo(Iy, ile potrzeba 
do wyrównania zwierciadła wód. Gdy 
to nastą.piło otwierają się przeciwle-
głe wrota śluzy i lokomotywy wypro
wadzają st.at ek na nowy poziom. 

'V czasie pokoju ceni s iQ I{anał Pa
namski przede wszystkim Llla wielkich 
zalet w międzynarodowej żegludze. 'V 
roku 1935 - przypominają statystyki 
_ prześluzowano prtez Kanał Panam
ski 5052 statków i okrętów wojennych 
o łącznej pojemności blIsko 27 milio
nów net. reg. ton. 

Nie można dziś natomiast w ogóle 
wymierzyć i ocenić wartoś.ci wojen~o
wojskowej tej drogi wodnej dla bezpIe
czeństwa wybrzeży Stanów Zjednoczo-
nych. . 

Zrozumiałą więc jest troską wOJ
skowych i cywilnych czynników USA 
o bezpieczeństwo i całość drogi ? ż.y
wotnym znaczeniu dl.a amerykanskle-
go systemu bezpieczeństwa. . 

Uszkodzenie delikatnego mecham
zmu śluz, niespodziewane zbombardo
wanie Kanału lub górskiego otoczenia. 
dostarczającego poddostatkiem mate-
riału skalistego do zasypania koryta 
Kanału, umyślne zatopienie dużego 
okrętu z ładunkiem cementu - rozpo
ławia od razu sily morskie Unii i ude
rza w zdolność koncentracji sil wojen
nych na zagl'ożonrm przez wroga miej
scu. 

Tym wroglem w mniemaniu Yan
kesów są dziś jedynie Japończycy. 

Zółci kierują od lat :iczną emigra
cję na t eren Republiki Panamskiej, 
Kolumbii , Nikaraguy, Hondurasu i Co
sŁariki. Osiedlają się tam i uprawiają 
zawody, z których trudno wyżyć p~zy 
l1ajskromniejszych wymaganiach zy
ciowych. A przecież trwają· 

Największym zaś zainteresowan.iem 
otaczają strefę Kanału PanamskIego 
i system jego wojskowych ubezpieczeń. 

Czujna opinia amerykańska, zna
jąca dl"ogi politycznej emigracji japoń
skiej 'nie przes taje nawoływać do budo
wy drugiego kanału międzyoceanicz
nego przez terytorium N ekaraguy , ---:
zabezpieczenia się po prostu na wszelki 
wypadek, gdyby w decydującej chwili 
żółci emis·ariusze uszkodzili Kanał Pa
lIamski. Zostalaby wtedy droga nika~ 
rCl'guaJlsl,a dla prZepływu krążowników 
'Vuja Sama. 

Szkoły kolonialne dla kobiet 

wstałym przM oderwanie części tery
torium Kolumbii. 

Przy organizowaniu pseudo - nie
podległej republiki, podobnie jak na
stęJ}nie o bu.dowie upatrzonego Kana~ 
łu, de.cydowały względy strategiczne, 
gdy.ż ze sprawnością i zdolności~ użyt" 
kową Kanału wiążą się plany wojsko
wości amerykańskiej odnośnie łączne' 
go lub oddzielnego operowania sił 
morskich Atlantyku i Pacyfiku. 

Autorstwo Ka.nału Panamskiego na
leży się wielkiemu inżynierowi Lessep
sowi, który wsławił się budow~ Kana
łu Suezkiego. Budowę Kanału Panam
skiego rozpoczęli Francuzi według 
pla.nów swego wielkiego ziomka w ro
ku 1882; pierwsza faza trwała. do roku 

dziesiątkującą robotników dostawy 
materiału potrzebnego do bUl:owy śluz 
itd. 

Długość sztu·cznej drogi wodnej 
między dwoma o::eanami w~'nosi 50 
mil morskich (około 80 km), chociaż 
najmniejsz.a szerokość środkowo - ame
rykallskiego przesmrku w mlejSCU 
przehicia Kanalu ma tylko 68 km. Po
nieważ kopanie Kanału odbywało się 
jednak na obszarze górz"stym i bagien
nym, nakładano sporo drogi, omijając 
największe trudności spiętrzone przez 
przyrodę, lub też wykorzystując znaj
dującą. się na linii trasy naturalną. 
drogę wodną. w postaci jeziora Gatun. 

Osiem godzin trwa przeprawa stat-

KOMORY ŚLUWWE KANAŁU PANAMSKIEGO "" 
j ich nabrzeża $,, ' wypo$ażone w r!4jdos/Hmalue 1N";;~eni(l po~t.rHJlajqe~ _ ,;;oki!" 

l iI/ ZOInIn ie na ;Il·ip,hsz\'ch slo t/,ót,· i olal!lÓI" wojenf/ ych. 

Kwestia zdoby\s,.ania kolonii jest 
dziś sprawą ba.rdzo ważną dla każde
go większe~o pallstwa, które t)ragnie 
pewien procent swej ludności wywieźć 
na tereny kolonialne. \V ten sposób 
nie tylko stwarza się ludziom pożąda
ne wskutek bezrobocia warsztaty pra
cy, ale jednocześnie wzbogaca i kraj 
macierzysty. 

Państwa zagraniczne, posiadające 
rozległe kolon ie. jak np. FranCja i An
glia już O<! daw'na pomyślały o założe· 
niu tego rodzaju szkół kolon" któ
re by należycio przygotowywaly mate
riał ludzki, idący na kolonie. Istnie
ją również szko)y kolonialne dla ko
biet, które muszQ. się naj;pierw poddać 
bad.aniom lekarskim. Z chwila. dooat
niE'go ',"rniku badań łckalrSkich, mo
żna zacząć intensywną pracQ. Wy
trzymałość i odporność jest niezbęd
nym wanmkiem. Na farmach wszel
kie prace kobiece mają. zastosowanie 
i trzeba je sobie przyswoić. Nauka 
trwa tylko jeden rok, po czym można 
wyjechać na kolonialne osiedla. W 
tak krótkim czasie należy wykazać 
wiele zręczności i dokładności, przy 
tym dyscypliny duchowej i fizycznej, 
dalej zdolność wy'bitnej orientacji i 
sporą dozę zmysłu praktycznego. 
Świadect o do.irzałości nie jest ko
nieczne w tym wY'Padku, lecz już 
sam ·wygląd zewnętrzny ade,ptki musi 
być W)TaZem energii życiowej, 

Do wyszkolenia należy umiejętność 
pielęgnowania Chorych. wychowywania 
niemowiąt, znajomość gospodarstwa 
domowego. a poza tym wszystkiego co 
jest z nim związane, Lecz to jest tyl
ko d;robnym ułamkiem różnorodnych 
obowiązków kobiety - farmerki. Mu
si znać rzeźnictwo, sporzą.ct·zanie se
rów i robienie win. 

Ale na tym nie koniec, bo nawet 
trzeba posiąść sztukę kucia, gdyż kie
dyś - zdala od ojczyzny - moie się 
okazać potrzeba podkucia własnego 
konia, zreperowania złamanego koła 
lub n.aprawienia n.rurzędzi rolniCZYCh. 
Prócz tego trzeba coś niecoś znać się 
na murar'Ce i stolarstwie. na robotach 
w d'ziedzinie elektryczności i tapicer
stwie. Gdy zbiję się szyba, farmCil'ka 
musi ją wstawić i starannie okitować, 

W bezludnych i lub malo zaludnio
nrch koloniach nlOC niebezjJi eeZellst\\ 

czyha na ludzi z fermy. Więc kobieta 
p-owinna umieć obchodzić się z bronią., 
a w s1rzelaniu zdobyć celność i nieza
wodny wzrok. Dochodzi jeszcze dobre 
siedzenie w siodle. a poza tym musi 
mieć pojęcie o szoferce i wiosław.amhL 
Co za olbrzymie wymagania - każdy 
pomyśli! Jak można temu WlSzystkie
mu podołać? Jeszcze więcej zdurni&-

DZIEWCZYNA ZE STEPOW MAROI\:KA 

wają,cą jest wiadomość. że farmer!{a 
przechodzi również i kurs ksi ~ żkowo
ści i że zręcz.ne palce piszą. biegle na 
ma~zynie, W ten sj10sób szkoły ko
lOnIalne dla kobiet staja. się punktem 
WyjSCla dla całego zastępu dzielnych 
i odważnych kobiet, które jadą przez 
dalekie kraje i morza - do miejsca 
swego przeznaczenia, by tam prracować 
sam,e !ub w towarzystwie męża dla 
SWCJ 0.lczyzn~' Polem ich działania, 
jr"t s7.E'l'ol'i ~ \Y i at W. J. 



a inwesty(je w Pols[e miliard złoty[h 
Posiedzenie komisji budżetowej Sejmu 

War s z a w a. (Te1. wł.). W obec
ności wicepremiera Kwiatkowskiego, 
ministrów - komunikacji Ulrycha, o
pieki spolecznej Kości.ałkowskiego, rol
nictwa Poniatowskiego, przemysłu i 
handlu Romana, poczt i telegrafów 
Kalińskiego, prezesa NIK - Krzemiń
skiego i BGK - Góreckiego oraz pod
sekretarzy stanu, sejmowa komic;ja 
budżetowa rozpatrywał.a w sobotę pre
liminarz inwestycyjny. 

Sprawozdawcą był pos. S i k o r
s ki. vV referacie swym powiedział, że 
na okres 1938-39 przewiduje się inwe
stycyj na sumę przeszło miliarda zło
tych, lecz ustawa inwestycyjna obej
muie tylko 134 milionów zł. Budżet 
zwiększył się o 131 milionów zł, przY 
czym wydatki konsumcyjne wzrosły o 
blisko 100 milionów, a inwestycyjne o 
przeszło 30 milionów zł. 100 miliono
wy wzrost wydatków konsumcyjnych 
uszczupla o taką Immę wydatki inwe
stycyjne i zmUSza do sięgania po środo 
ki anemicznego rynku kapitałowego, 
przez co uszczupla państwo działal
ność gospodarczą obywateli. Budow
nictwa małych mieszk,a11 nie wyczer
puje Się drogą akcji TOR (Tow. Osie
dli Rob.). TOR buduje wyłącznie za 
środki publiczne. Ponieważ płaci na 
odsetki 1 lub 2 pct i pobiera kaucję od 
lokatorów, przeto znajduje się w sytu
acji uprzywilejowanej wobec osób pry
watnych, ponoszących ryzyko darmo
wego utrzymywallia bezrobotnych. Je
śli się uzn.aje budowę małych miesz
kań za świadczenia użyteczności pu
blicznej, w takim razie zamiast 100 
milionów zł rocznie, trzeba by znaleźć 
w budżecie 200 do 300 milionów zł na 
to zagadnienie. Jeśli zaś pozostawia 
się tę dziedzinę działalnośCi prywat
nej, to należy usunąć przeszkody i u
dzie}q.ć potrzebnych ulg. 

Przyjmując, że te ulgi będą istnia
ly nad.al dla nowych domów o mie
szkaniach najwyżej 3-izbowych, można 
je stopniować dając najmniejsze mie
szkaniom 3-izbo·wym, a najwIQksze 
l-izbowym. Przy tym byłyby" yłączo
ne od ulg mieszkania lukSUSOWEgO bu
downichva mieszkaJl o wysokim czyn
szu. Fundusze publiczne winny słu
żyć albo na budownictwo tanich osie
dli dla robotników, albo co jest jeszcze 
bardziej celowe - na wypłacanie choć 
części czynE'''':u za bezrobotnych, zvila
$Zcza w wyp.adkach gd~r wł,aścicie! no
wego domu utrzymuje kilku bezrobot
nych. Ponieważ projekt ustawy obej
muje tylko budownictwo wiejskie, pozo
stawałoby zaapelować do rządu, aby 
odnośnie ulg budO\"vlanych uchwalo
nych przez Radę l\Iinistrów na rok bie
żący, wprowadził w życie wymienione 
zasady. 

Komisja dla badania przedsiębiorstw 
pallStwowych wyraziła się krytycznie 
o 4-letnim planie jnwestycyj żeglugo
wych. Ujemnie wyrażono się takżo o 
transakcji linii Gdynia - Ameryka, 
która wskutek zawiłych transakcyj, 
bądź odsetek i opiat stemplowych, za
płaciła 10 milionów zł. Największe wy
datki - 78 milionów zł - stanowią 
wyd.atki w resorcie ministerstwa ko
munikacji. Merytorycznie wszystkie te 
wydatki są celowe. Pod względem for
malnym mówca podziela wątpliwości 
sprawozdawcy budżetu :Ministerstwa 
Komunikacji (posła DudziJl kiego) co 
do przelewania z PKP 42 milionów zł 
do Skarbu Państwa i równoczebuego 
zacią.gania poi~'czek na cele, które po
winny być pokryw,ane z normalnych 
dochodów eksploatacyjnych. 

Następnie z-abral glos wicepremier 
Kwiatkowski. 

Z przemówienia wiceprem. inż. Kwiatkowskiego 
W okresie 1938-39 do dnia 31 marca 

1939 r· - mówił wicepremier - będzie
my mieli do dyspozycji na roboty pu
bliczne i inwestycyjne 1.080.200.000 zł. 
Z tej sumy należy eliminować na ob
sługę zobowią.zań z poprzednich okre
sów 80.200.000 zł, tak, że efektywnie na 
inwestycje będzie zużyty 1 millard zł, 
z tego na potrzeby pal1stwowe 772,4 
miliona zł, a na potrzeby prywatne, sa
morządowe i autonomiczne 227,6 mi
lionów zł. 

zwyżkę 90 pct wysiłku inwestycyjne
go musimy już udźwigać sami. 

Spośród olbrzymiego rejestru wy
datków pilnyoh do grupy najpilniej
szych należy wszystko, co podyktowa
ne jest względami obrony. 

Drugim czynnikiem, na którym spo
czywa akcent w konstruowaniu i rea
lizowaniu corocznych ,vycinków planu 
inwestycyjnego, to sprawa wywol.ania 
i przyśpieszenia trwalych przemian w 
strukturze naszego gospodarstwa. Co 
chcemy właściwie osiągnąć przez rea
lizację planowych, coraz bardziej pla
nowych i coraz większych finansowo 
inwestycyj publicznych, poza zrozu
miałym powszechnie postulatem 
wzmocnienia elementów obrony kraju? 

Możnaby odpowiedzieć na to nastę
pującymi stwierdzeni,ami: 

Zaprojektowane na rok 1937 dota
cje na F. O. N. wykonano w 100 procen
tach. Ponadto w 100 procentach wy
konane zostały dotacje lub kredyty fi
nansowe na drogi, inwestycje wodne, 
gazyfikaCJę, na wszystkie grupy inwe
stycyj w resorcie Ministerstwa Rolnic
twa, Ministerstwa Poczt i Telegrafów 
w zakresie projektowanego budownic
twa resortowego, budownictwa ogól· 1) z punktu widzeni.a finansowego 
nego, a kredyty dla Funduszu Pracy pragniemy oSiągnąć najwyższy stopień 
przekroczyły nawet 100 procent. Tylko skuteczności ekonomicznej tych zakła
kilka pozycyj mi.alo nieznaczne odchy- dów, gdyż rozporządzamy nikłymi ka
lenia w dół, tak że sumarycznie uru- pitałami. Musz~ więc one tworzyć za
chomiono efektywnie 283,9 milj. zł. mknięte w sobie całości, dając bezpo-

Ponadto uruchomione były kredyty średnią - a jeszcze lepiej pośrednią 
ur6wno dla miasta 'Varszawy, jak też - rentowność gospodarczą, umożliwia
j na cele prywatno - gospodarcze tzw. jącQ. systematyczną amortyzację nu
rynku sztywnego, a Fundusz Pracy po- kładów. 
większ;ył nieco własne wysiłki finan- 2) Aby to można było w skali prak
sowe. Cały więc plan cywilny i woj- tycznej zrealizować, musi być wieś od
skowy wykonany został z .punktu wi- cią?~na od. nadmi.m:\l bezrobotnej lud
dzenia finansowego w gral1lcach 99 pet. nOSCI, mUSI podmesc standart sweg~ 

Inwestycje te - niezależnie o.d in- życia, a. w mia~tach .muszą po:ystawa.c 
nych czynnikÓW wewnętrznych, l ze- nowe, hcz.~e osrodkl produkCJI. MUSI
wnętrznych - oddziałały wyrazl11e na I my uzbro~c gospodarczo nowe tereny, 
rozwój i przebieg naszej koniunktury by stały SIę one przydatne dla sw?bod
w roku ub. Przede wszystkim ożywi! nego rozwoju pracy gospodarczej dla 
się znacznie rynek pracy. Drugi~l setek tysięcy naszych obywateli. .St~d 
przejawem bylo znaczne zwiększel11e wy~asta postulat. uprze~ysło';"Iel11a 
konsumpcji na rynku wewnętrznym kraJU, a wstępem Jest akCja panstwo
produ'ttów, służących dla celów ",y- wa stwarzani.a elementarnych waru~
twórczych. Od polowy roku ub. sytu- ków dla rozb~dowy prz~m~:słu. P~n
acja uległa poprawie o tyle, że skarb s~wo z.ach?wu~e tu dla sleble rolę plO
mógł już skierować swoją. uwagę rów· nlera, otwierającego nowe pola dla 
nież na odbudowanie rynku pienięż- twórczej pracy obywateli. 
nago 3) Z punktu widzenia narodowego 

R~k bieiący - z pewnych punktów - mamy do odrobienia braki i błędy 
widzenia - dla kontynuo~ania i T?Z- prz~szł~ci. Chcem~ _ pra.cą po.zyty:w
wijania pierwszego 4-1etmego, a Wl~C ną 1 tworc~ą przepoI c ka.zdą. dZledzmę 
niejako trudnego pl.anu - przedstawla działalnośCl gospo~arczeJ,. ~k sa~o, 
się równocześnie i lepiej i gorzej. Le- jak każ~y norma~lll~ rOZWll1lęt~' narod 
piej, gdyż nabraliśmy już t"ewnego do· z.achodnlO-europeJ~kl.. . 
świ,adczenia w harmonizowaniu pla- 4) Z punktu wldzema polltycznego 
nowych wysiłków rządowych i opano- chcemy Sk0l1CZYĆ definitywni~ z mel:
waliśmy wstępne, nieuniknione błędy. talnością gospodarczą. "zaborow" ; 1116 
Gorzej zaś gdyż w roku bieżącym po- trzy polityki, ale jedna ogólnopaństwo
trzeby wz;osly, a dotychczasowe rea- wa, wyprowadzona z najglębszych i 
lizacje wydobyły na powierzchnię ży- najtrwalszych racyj obecnego p~ństwa 
cia nowe i pilne postulaty, gdyż udział polskiego! Narastając~ pok~len.le, mu
liredytów zagranicznych, który w pla- si zapomnieć, że istOlały Jakles we
nie r. 1937 wynosił ok. 20 pet, w roku wnętrzne kordony gospodarcze. 
1938 zapewne nie dosi<:gnie 10 pct, czyli "Od pewnego czasu wzmacniamy 

systematycznie tempo naszych wysil
ków i osiągnięć" - koilCZY minister. 

Z przemówienia 
ministra komunikacji 

Na wstępie minister podaje szcze
gółowo sumy przewidziane na inwe
stycje w różnych działach jego resor
tu. Przytoczone cyfJ'y reprezentują. 
łęczną sumę 200.074.000 zł. 

Dalej minister omawia ostatnio 
~ ykonane prace inwestycyjne. Z 
\':iC;kszych inwestycyj w latach 1936 i 
!fJ37 wymienia pl'zede wszystkim trzy 
nowe linie kolejowe mianowicie: Że
grze - Tłuszcz, Sierpc - Toruń i 
Sierpc - Brodnica, które zwiększyły 
oługość sieci polskich kolei paI'lstwo
"ych o 16:5,97 km. Następnie zapo
c.zątlw ... vaną. budowę połączenia kole
jowego w Plocku z mostem drogowo
l-olejowym przez Wisłę, roboty w wę
zlach Gdynia, TorUll, I{utno, Kraków, 
Tarnowsl;:ie Góry, oraz prace przy 
przebudowie stacyj granicznych gór
llośląskich, potem przechodzi do omó
"ienia programu w poszczególnych 
działach. 

\V programie robót w dziedzinie 
mostów jako ważniejsze przewiduje 
się budowę mostów pailstwowych sta
lowych na Wiśle w Płocku (zakończe
nie), na Niemnie w Mostach i na \Vi
śle w Szczucinie, żelbetonowych na 
\Varcie w J{ole oraz drewnianych na 
"iemnie pod Zhój~kiem, na Siu czy w 

Sarnach i na Styrzc w I{ołkach, tu
dzież szeregu mostów samorządowych 
drewnianych. Ponadto należy wspom
nieć o przebudowie mostów państwo~ 
wych na Sunie w Jarosławiu i na 
\Vieprzu w Dorochuczy. 

\V r. 1937 uruchomiono na droki 
wodne 24.940.000 zł. W tych ramach 
kontynuowano inwestycje rozpoczęte 
w roku poprzednim. 
Najważniejszą pozycję wodnego pro

gramu inwestycyjnego stanowią. zbior
niki, w szc7.Cgólności budowa zbior~ 
ników na Sole w Porą.bco, na Du
najcu w Czchowie i na Sanie w Soli
nie, przede wszystkim jednak konty
nuowanie budowy zbiornika na Du
r'ajcu w Rożnowie, który pochłania 
gros kredytów na budowę zhiorników. 

Z ważniejszych zumi€rzeń inwesty
c~',in~'ch, których projekty są w opra
cO\\'anru, należy wymieniĆ projekt 
drogi wodnej Brześć - PiJ1Sk oraz ka
r.al \Varta - Gopło. Ponadto prowa
dzi się studia nad projektem drogi 
wodnej Zagłębie węglowie - Sando
mierz w związku z zagaclnieniem ko
munikacji w Centralnym Okręgu 
Przemysłowym. 

Inwe,stycje wodne to przede wszyst-
kim ochrona zagrożonych okolic 
przed powodzią.. 

Z przemówienia 
ministra opieki społ. 

Nawiązując do swego przemówie
nia w dniu 5 lutego ub. r., w którym 
podkreślał połączenie dwóch elemen
tów: gospodarczego i społecznego, mi
nister oświadcza, iż w roku ubiegłym 
dziQki zmobiHzowaniu większych 
środków na roboty publiczne w ra
mach rządowego planu inwestycyjne
go oraz w związku z pewną poprawą 
sytuacji gospodarczej napi-ęcie socjal
ne strRcilo'na swej ostrości. W tych 
warunkach Fundusz Pracy przy pla
nowaniu robót może w większym niż 
dotychczas stopniu uwzględniać prze
słanki natury gospodarczej. 

\V okresie swojej dotychczasowej 
S-letniej działalności (od 1 kwietnia 
1933 r.) Fundusz Pracy przeznaczył na 
roboty publiczne ogółem kwotę 
337.803.00 zł. 

Suma ta nie ohejmuje wydatków 
na zatrudnienie młodzieży, które w 
tym okresie wyniosły zł 23.618.000. 

Fundusz Pracy mógł przy ustala
niu robót na rok 1938/39 zwrócić spe
cjalną uwagę na inwestycje, których 
wykonanie podyktowane jest przede 
wszystkim względami natury gospo
darczej. Przykładowo wymienia mów
ca budowę kanału Goplo-\Varta, na 
któr~ to cel przewidziano kwotę zł 
1500.000, budowę elektrowni wodnej 
pod Wilnem z sumą zł 1.000.000, obwa
łowanie rzeki Wisły pod Sandomie
rzem kosztem przeszło zł 2.000.000. 

Nie zdobyliśmy jeszcze dostatecz
nego doświadczenia w zakresie prze
siedlania robotników z wielkich sku
pisk bezrobocia do robót prowadzo
nych z dala od miejsca ich stałego za-

'inlM'ZKania, jednak poczynione 'rla 
tym polu w bieżQcym roku pierw,sze 
próby rozładowania takich osrodkow, 
J:;;.k np, Zawiercie, dały pozytywne re
zultaty. 

Plan robót z kre<1ytów Funduszu 
Pracy na rok przyszły zamyka się 0-

gólną sumą. zł 70.100.000. 

Z przemówienia ministra 
poczt i telegrafów 

Podstawowa ideą -i-letniego planu 
inwestycji w ;esorcie M. P. i T. jest 
powiązanie sieci kabli dalekoslę,żnych 
najważniejszych okrQgów panstwa, 
jak Centralny Okręg Pl'zemysłowy, 0-
kręg lwowsld, zagłębia energetyczne 
i surowców, w ten spOSÓb, aby zapew
r,ić między nimi oraz stolicą możliwie 
najdoskonalsze połącszenia telekomu
nikacyjne, a wreszcie związać ich ca~ 
!{iŚĆ znajważniejszymi lrierunk.aml 
ekspansji gospodarczej państwa i z 
morzem. 

Przedłożony izbom ustawodawczym' 
plan finanso'wo-gospodarczy na r. 
1938/39 ustala kwotę wydatków z bud
ŹftU na ten cel w sumie 24.785.000 zł z 
cze"'o na inwestycje teletechniczne 
prz~widziane jest 13.635.000 zł, na bu
downictwo - 10.550.000 7;ł i zakup Ea
mochodńw 600.000 zł, oraz przewiduje 
nadto w omawianj właśnie ustawie 
10 miln. zł. 

Z projektowanej poźyczld pokryte 
zostaną. wydatki na kabel ,Varsza
wa - Sandomierz - 5 miln. zł, ka
blowanie sieci miejskich i węzłów te
Jnkomunikacyjnych - 3 miln. zł i 
rozbudowę -państwowych zakładów te
le- i radiotechnicznych - 2 miln. zł. 

Min. Po n i a t o w s k i mówił o in
westytycjach w zakresie podstawo
wych zabiegów m€1ioracyjn~'ch oraz 
potrzeb mleczarskich, Chłodniczych, 
przerobu lnu i konopi, wreszcie o bu
downictwie na wsi. 

Po ministrach przemawiał prezes 
Banku Gosp. Kraj. gen. Gór e c ki, 
głównie o wynikach akcji budowla
nej. W projekcie ustawy o inwesty
cjach figuruje tylko pozycja 5 miln. zł 
na budownictwo wiejskie w dziale 
Min. Rolnictwa, ogólna suma na r. 
1938 została określona w przybliżeniu 
tak, jak w 1937 r. - to znaczy - 40 
miln. złotych. 

Z dyskusji 
W dyskusji, jaka się wyłoniła po 

przemówieniu ministrów, sprawo-
zdawca poseł S i kor s k i, zgłosił 
wniosek, aby kwotę 6.700.000 zł na bu
downictwo w zarządzie ministra 0-

światy podwyższono o 1.080.000 zł na 
nabycie drzewa z lasów paJlstwowych 
na budowę 200 szkół powszechnych w 
Nowogródczyźnie i na Polesiu. 

Pos. S o w i ń s k i: Minister Roman 
oświadczył onegdaj, że uruchomienie 
zatopionych kopah1 cynku w Bolesla
wiu nie nastąpi, gdyż gospodarczo się · 
to nie kalkuluje. Uważam to za słu
szne, jednakże na tym terenie na
brzmiały przez kilka lat zagadnienia 
Eocjaln e, które trzeba szybko rozwią
zać. Przynajmniej 300 rodzin górni
ków trzeba przenieść gdzie indziej. 

Pos. H y l a zgłasza rezolucję: "Sejm 
wzywa rzą.d do przygotowania dużego 
planu inwestycyj wiejsl{ich w dziale 
przebudowy struktury rolniczego bu
downictwa i melioracyj wodnych". 

Pos. H o ł y 11 S l{ i proponuje, aby 
dodać ustęp, który by brzmiał, że u
poważnia. się Ministerstwo Opieki 
Społecznej do przeprowadzenia w 
imieniu Funduszu Pracy operacyj kre
óYiowych do wysokości 10.000.000 zł 
na akcję zatrudnienia bezrobotnych. 

Pos. D ł u g o s z zgłasza rezolucję: 
"Sojm wzywa rząd do rozpr<>wadza
nia kredytów na budownictwo wiej
skie nie tylko za pośrednictwem spo
łecznych "kas Stefczyka", lecz i za po
średnictwem komunalnych kas 0-
szczQdnościowych". 

Po wyczerpaniu listy mówców min. 
I{ o ś c i a ł k o w s k i odpowiadając p. 
Ilołyl'lskiemu stwierdził na zasadzie 
konsolidacji prawnej, że Fundusz Pra
cy na podstawie dekretu Prezydenta 
ItP. ma charal{ter osoby prawnej i na 
zasadzie statutu nadanego przez Ra
dę Ministrów ma prawo zaciągania 
pożyczek. 

Wicemin. G r o d y ń s k i polemizu
jąc ze sprawozdawcą p. Sikor~kim 
stwierdził, że na wszystkie wydatki, 
przewidziane w preliminarzu inwesty
cyj, istni()ją tytuły prawne. 

\Vicemin. !{orsak prosił o nie
uszczuplanie 5.000.000 zł przewi dzia
nych w budżecie inwestycyj na bu
downictwo MSZ. 

Pos. II o l y 11 s k i w związku z o
świadczeniem wicepremiera Kwiat
kowskiego wycofał swój wniosek. 

Na tym obrady zakollczono. (w) 
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Przywołuje sIuzącą i zabiera się 00 chorej. :Lekarstwa 
trzeba na gwałt wlewać przez zaciśnięte zęby, okłady, 
kompres, lód. Biegłe, kościste ręce Teresy zalueślają 
wokół magię ruchów'. VY chwili, gdy przenosi Bronkę 
z kanapy na lóżko, myśli Teresa, że ma ją. teraz całą 
w swej mocy i władzy. Jeden ruch ... Kładzie ją do 
łóżka. przy),wywa starannie, wsuwa gorące butelki 
z wodą. pod kołdrę. 

Przez szparę w drzwiach patrzy Edmund na zo
nin e ręce, Spokojne, stateczne ruchy,., Ręce te mo
cują się ze śmierciq, czy pracują na śmierć? 

Pod wieczór wchodzi l(siądz z Panem Jezusem, 
W sldepie stelmacho\\'a szepcze tak, aby można 

było słyszeć: Ksiądz do takiej jQdzy, co tyle szczęścia 
rodzin nago zepsuła. 

Edmund klęka we drzwiach na dźwięl, dzwonlia. 
O czwartei nad ranem Bronka nie żyła. 

I· Pogrzeb jej wypadł 'v dzień jasny i słoneczny. 
Mróz ze słollcem wydął błęldtną banię nad Miastecz
Idem. pt'zejrzystą i błyszczącą. 1\a tle nieba widać rząd 
czerwonych kominów z prostymi słupami dymów. 
Dzwoni sygnaturkla, Z kaplicy przy kościele rusza 
kondll1d. Och, jaki głupi iest naród. Na pogrzeb znaj
dy przyszło więce.i niż na pogrzeb burmistrza. Pl'a\\-
da, nie idą tuż za trumną. Trzymają się w pewnej od
ległości. Ale są, Wszyscy podziwiają Terf'sę. że za. tyle 
zła pozwoliła jeszcze taki pogrzeb wyprawić. 

VY tłumie z innymi idzie Teresa w czarnym futrze 
i trzyma pod ramię Edmunda. JeJ wielka, twarda 
dłol1 obejmuje mężowskie ramię i przyciąga do siebie. 
Edmund idzie wolno, pochylając się ku przodowi. Nad 
otwartą mogiłą słania się tak, jakby chciał upaść t\va
rzą na trumnę, 

Teresa przyciąga ramię męża ku sobie i t?-k je 
podtrzymuje, jak ramię swego syna, gdy go uczyła 
chodzić. 

:"I'r"'~l.l<1!MVU ~AP'dP[ 1!saJa.L 'fnIOUI ~~. 
~ls łllJa!zpz 'IpnqJ uo a[B 'y'eMa!ull Oiiap[lll 'eU aIS iq 
-llU~OW 'Ałz ! AAqP[sAJdo '};ZSJoi1 ZB.rOO aIS IUA\131S 

';>alzpa!A\ llU7,:0W Ol oJ 'wa!J\'\ eIN -
'u{I:J1 hds - b ZSp9.tA\ Apo!)! -

'waz.r'eu 
-A{UI z 7,:n~ łu~ ,"\t:wz0tI '};um{'l'lZ llU aIzpa~ na!zpalu od 
a~ 'IAZJPB!i\c\90 AZ.laZJJ!A\ AZ.ld qOB!UP lp9MP Od 

'yUN.Ot(Jb T yA.l}[n 90,) aJqJ aIS Ap.8 
'q9sodS I1{'el M <'>1 13 ! ·\\91'\I Wi)i>O[~ w};u,\,\!ZP lliPIlll o.8al 
HM9w alU AqApij '!WButlltl oijaf lltAZSap aIS AqlllAg 

'aJllO)IO tlt B J uu 'B}{'RW I UIa~oqz l apu13q 
AUlA?OłUZ lliaJ[o lUIo.\Q Z 'uqJZJl '1:'l 'UU?OUl aIN -

'Aq'1:'lu?oJ'\l -
'a?,oqz o ;> B.l'1:'llSod aIS llqazJ.L -

')lallli OJ BW <l!N ''S!o:p; auu! 'uapar 'eN -
l, galwB~ uapCl~ uu 0)1lA'~ arZp! UA{W ZSllA\ -

:{Ul,\dBZ punUlPH 'yBd\:) -'>!S HpUt~ Ap-<1 'LUdJoz:>arA\ 
'ap9dzJZsarU 

Ol {)!S 0łu1S Iua!sar fausazJ .\'\ aA~\ 'qo'e.1oJqz od ?V 
'mnUł d!S UlBJ'1:'llS -

':n[aJ M Bruo.q)a!)l Uł1:l.\\OłBJOd I BA'I.. 
-Olll Bł<'>UP1 S OI}IlAl Bsa.ra.L 'B 'BIB)fB{d AqB{Aq lluul 

';>Iudr UIZ 
O}{lSAZSM ;')18 OUUIMod ')ll'lPClJZP ()!ZPlAZold )[Uf . A .~\L)lij z 
rrqA.'\\ '8r mu A.L '"i)!ZP!BUZ" o mAm aZJZsa~ \l[.<Illp -
wauol UlAuJnod PlazJ - !BwAzJl az.rqop 0.0 A.L -

'a!q a 1s op '8! ł qO.\l 'eZ Aoll'llS 
'auo~ 

'eU {upB[~od>:i faldap ! };ZSfdIU \,\OlliZO.1 dIs łlllS ·UIaJ.ras 
pod afnzJ ?nr aJ9l1{ 'mpd!ZP o B{BJZpa! \'\od nw Ap.8 
'OHM.u.1dod !UlIU AZPÓ!UlOd aIS ~l[JOJL '~!8 uluu:Jnz.r 
-1m zaq 'iqJ90Upoiiz ! a!Ull'l}I!lJP Pinli>OU ul uł!qOJ alV 
'y.A?nłsn Ulp(lSAZ8i\'\ aM nUl Aq1:lpB.r a? ';>1:lqopodAZJd 
~!S nUl <):JqJ a? 'ołAq )lBP!A\ 'n?{)Ul Ao\. umnpo)[uz '1:mfO)I 
-ods 'l'lU?B.\\Od 'BA\!H9PI alu! BupoijuI ułAq llSaJa.r 

... 201 -

W domu starego Kicdl'onia pod tę porę zaczęły się 
niesnaski ojca ze synem. Edmund wrócił z wojska i 
wpra,,\iał się w kupieclde S)W8Wy. 

Gdy organiścina wyćpila Bronkę ze swego domu 
na ziąb i deszcz jesienny - przyszedł Edmund do sta
rego i powiedział otWll rcie: 

- Będę się z nią żenił, 
I Jedynak, bogaty, miękko chowanv. przVZ\\ YCz:ljo

ny był do tego, że mógł robić co chce. Tym razem bylo 
jednak inaczej. 

- Nie - odpowiedział slnl'v, ll ilr lln111l'7on:v jak 
dzień grudniowy, nie bQdzi e\::z !,j~ 7ellil 7" .. :r.naj,ll).". 
Patrzyłem na to jak latalcś za lliQ. ale ni,n z t0rro, "'~'l1U. 

- 1\iby czemu? - Edmund mial hal'J;J i czupur
ną naturę. 

- Bo ci nic pozwalam, bo masz 80b~e poszukać 
kogoś lepszego. 

- Nie bęc1~ prosił łasld. Sam i~ wrzTYl(' i pó,idQ 
precz z domu. 

- A idź, skoro cię bies op~tal. 
Edmund t1'zasn::}. dł'z\\'iami i po;;zeJł do sl,lepn. 

Tam sobie pościelił w l\Omórcc za pólkami wojskowy 
koc i ukłn.dał się spać, 

Za parę chwil przyszedł stary Kiedroll jeszl:zc JHi.:· 
dziej schmurzony, zły i uparty. 

- Możesz sobie iść jak chceRz i kQdy C'11crs:;: '\hsz 
tylko pamiętać o jednym, Jah:rś podrastał , a ;\bll- 'l
wa chciała się za mnie \yyclać, nie l1s11.lchalem. llic 
chciałem, aby ci fałszywe; matki nic sjlro\yaclzJć do 
domu. A lata jeszcze miałem ]<rzeplde, jeszcze nalr
żalo mi się coś od życia. To sobie tylko pami~taj, jak 
bQdziesz od~hodził i grymasy stroił, 

Edmund został sam i rozmyślał. R8z był po s',",o
jej stronie, raz po ojca. l\'ie mial on takiej pro _tej na-

~a starcie 
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tury, jak ojciec, Matka dodała mu trochQ swojej krwi, 
miękkiej, delikatnej, pańsldej, A w nocy, kiedy nie 
mógł spać, bo mu deski przez koc wygniatały ciało w 
kości, doszedł nowej prawdy: najgorzej doznawać o
fiary i poświęcenia od kogoś, Za dany grosz trzeba od
płacać takim samym, albo jeszcze większym. Człowiek 
wplętuje się w taką sieć ofiar i podarunl<ów wzajem
nych, że żyje nie swoim życiem, lecz jakby pożyczo
nym, Ach mógł był się ojciec żenić z Malychow1!! 

Bronka u Pfeferów była tylko tydzień, Ledwie ode
tchnęli ludzie, że wreszcie nie będą mieli z nią kłopo
tów, że dobrali się swój ze swoim i że żyją poza grani
cami normalnego życia: "znajda" z rodziną żJrdowską
aż tu podniósł się wielki krzyk znowu o Bronkę. Pfe
ferowa rozpowiedziała na całe miasto, że w nocy zła
pała syna, jak szedł po drabinie na strych, do "znajdy", 
- Żebym tak zdrowa była, żeby mi dzieci nie rosły, 
jak mu ona czego nie zadała! Taki spokojny, pobożny 
syn, Taki młody chłopak, talde dziecko, 

Brały już pierwsze grudniowe mrozy, gdy się 

Bronka pokazała na rynku z węzelldem w ręklU. Po
stała chwilę przed slupem, gdzie zatrzymujl'J. się auto
busy ąo Ponieca, lecz nie chciała czekać trzy godziny 
na mrozie, 

Przeszła glówn9 ulicę za Miasteczku. Po drodze 
wstqpiła do sklepu l{iedronia j poprosiła o pąpier do 
pakowania, Edmund uciekł do ogrodu. Stary stal 
i patrzał gdy przewijała. całe swe bogachvo, jedn~ 
spódnic~, chustlni do nosa i sznur fałszywych korali. 
Trzęsła się przytem z zimna, Bronlm miała postać 

drobn9, podobną do kruchych porcelanowych figur. 
Trzęsła się z zimna, czy z czegoś innego, lecz twarz po
kazywała uśmiechniętą, a oczy patrzyły w człowieka 
tak, że miało się ochotę wypędzić ją za drzwi jak psa, 
Drwiąco i niegrzecznie, 

- Dziękuję - rzekła wychodzą.c. 
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Ponad dachem przewalają si\, fale rozchuśtane
go wiatru. Domy stoją na dnie wielkiego oceanu. Lu
dzie śpią w ciepłych norach, nakryci warstwami po
wietrza, przez Móre nie może się przedostać żaden 
głos. 

Edmund zasypia, Chrobocze kołyska, wiatr hula. 
Rano panuje ostry szklany mróz, Zaraz roznosi 

się po całym domu wiadomość, że znaleziono na pro
gu "znajdę". Bronl,a przesiedziała całą. noc na schod
kach, Jest jeszcze mniejsza, zmarznięta jak s{)pel lo
du. Aż dziw, że nie zmarzła. 

Teresa kładzie ją. na czerwonej kanapie i leje 
w usta herbatę z arakiem. Dziewczyna jest nakryta 
klOcem, ale kuli się w drgawkach dreszczu, Edmund 
stoi przy etażerce i boi się postąpić kroku, Rządy nad 
całym zdarzeniem objęła, jak zawsze, Teresa. 

- Nie można jej tak wyganiać - mówi, 
W południe Bronka jest już nieprzytomna. Jej 

mała, blada twarz płonie dwoma ceglastymi wypieka
mi. Mówi oderwane słowa, wydziera się spod okry
cia. Szarpie na sobie strojną. sukienkę, Edmund ucie
ka z pokoju, krąży po domu niespoklOjnie, Później 

znów wraca, 
- Musiała już przyjść chora - powiada dnktĆ'r 

Brogmann. Nie ma po c,} brać jej do szpitala. !Jo wie
czora będzie koniec. 

Edmund znalazł się na chwilę sam w pokoju, 
pochylił nad łóżkiem i woła: "Bronka", Twarz nieza
pomniana, twarz "znajdy" leży nieruchomo na 'Po
duszce, Oddech "v~'dobywa si<;, z pj0rsi głośno , niere
gularnie. 

- Bronka! 
Oto w tej płonącej twarzy zamknięty jest cały 

czar, cała niespol<ojność, całe szaleństwo życia! 

Wchodzi Teresa, Edmund Odstępuje od łóżka, za
t&csajtle się na nogach. Żona każe mu iść do sklepu. 



Afera dewizowa na Śląsku 
zatacza szersze kręg~ 

zl. Nie\\'ątpliwie Jlozmiarr jego udzia
łu w tej nowowykrytej aferzc są. znacz
nie lViQkszc. l\IilltzCI'OWl oblożono are
sztem gotó\\"kQ w wysokości okolo 10 
ty'iQcy zł, zdeponowanych chwilowo \\" 

Jeclym 7. banków na ~ląSKU, a przezna
czonych na przemyt. 

V\Tykryta afera zatacza coraz szersze 
l<rQgi i w najbliższym czasie należy 
spodziewać siQ dalszych aresztował) 
jak też i dokładnego ustalenia rołi 
przytrzymanych poza l\lintzerem i Po
szką o>:ób, co do których działalności 
prowadzone są energiczne dochodzenia 
przez organa Inspektoratu OkrQgowego 
Ochrony Skarbowej w Katowicach. 

!{ a t o w i c ~ '(AJS) Jak już dono
siliśmy, w~' k.~-ł Inspektorat Okl'ęgo\\'~' 
Ochrony ~1:;.arbo\Vej wielką aferę tlewi
zow~ na. ~l~sku, \V której wspóldziala
ły lllel1li:Cckie inst~-tucje dewizowe na 
Śląsku Opolskim. IV związku z czym 
aresztowany został obv\Yatel niemiec
ki J()l"Z.'{ Karolewski, ul'zQdnil( jednego 
z rAnków w Bytomiu. 

. Dalsze enel'giczne dochodzenia do
l'ro_wadzily do aresztowania drugiego 
waznego człon ka szajki, obnvatela 
niemieCkiego Michała l\fintzera~ zamie
szkałego stale w Gliwicach. \Vraz z 
nim zatrz~7mano jego pomocnika, Jana 
P?szkę z \Vielkich Hajduk, jak też i 
Julku pOdejrzanych Koszkę i Mintze
ra przekazano do d.n'pozycji wladz są
dowych ,,, Chorzowie i osadzono ich w 
tamtejszym więzieniu. Przy l\fintze
rze znaleziono dowody, 7.e przemycił 
on ostatnio z Polski do Niemiec 50:000 

Ofiary lawinv nie odnaleziono 
Z a k o p a n e. (Tel. wł.) Do l\[or

skiego Oka, gdzie lawina zasypała ro
botnika Władysława Bachledę-Kra
kowsk iego, wyrusz) lo IV czwartek Po
gotowie Ratunkowe Towarzystwa Ta
trzailskiego na poszukiwania ofiary. 

Poszuki\\'ania trwały IV czwartek i 
w piątek, nie dał,l' jednak żadnego re
zultatu. Ratownicy przeszukali zwa-

ły śnieżne, raz po raz wpadając przy 
tym do wody, ale nie natrafili na ślad 
Władysława Bachledy. 

Istnieje przypuszczenie, że zwłoki 
zostały wgniecione przez lawinQ pod 
lód i spoczywają IV jeziorze. Gdyby 
tak bylo rzeczywiście. cialo zaginione
go wypłynęlo by na powierzchnię do
piero po ustąpieniu lodu z jeziora. 

F 

E 

Nowy dowódca OK Łódź? Schwytanie bandy przemytników 
. .\V a r s z a w a (AG) Jak się dowia
dUJe Polsk:;t Ajencja Agrartla IV pew
nych I;>0waznych kolach stolicy 1'01.0-
szła. SIę pogłoska, że IV najbliż"zl-m 
czas~e nastąpi zmiana na stanowisku 
d~wodc? D. O. K L\\·ów. Obecny do
wo.elca generał Kal'aszewicz-Tokarl.cw
S~I ma odejść na równorzędne stano
w."lw do Torunia względnie do Lodzi. 

I( a t o IV i c e (AJS) Patrolująca trafiła 17-letniego Maksymiliana Zdy-
Straż Graniczna natknQla się na zielo- batę z Czebcrtowic pow. Będzin, któ
Hej granicy IV pobliżu kolonii 1<arol ry został ugodzony pod łopatkę, przy 
Emanuel na bandę przemytników. czym kula przeszyła serce i wyszła 
składającą się z około 20 osób. Na cze- przodem szyi. Śmierć nastąpiła na 
le bandy kroczyła tzw. "szpica", kió- miejscu. 
ra na widok zbliżających s iQ strażni- \V wyniku dalszego pościgu ujęto 
ków ciała znak ostrzegawczy przemy t- wsz~'stkicb członków czołówki i j~d
nikom, aby rzucili się do ucieczki. nego z przemytników, przy czym skcl1-

P.o.l;iel\'aż jednak do Lwowa ma 
:pr~eJsc gcn. Langner, przcwirluje ~i" 
ze gen. Tokarzewski raczej prlejuzi~ 
do Łodzi. 

Kiedy wezwania do zatrzymania fisko,,,ano wielką ilość galanterii me
się nie pomogły, ~trażnic~' zrobili uży-, talowej, kosmetyków i 25 kg rlrożclż~·. 
tek z broni i kilkakrotllie strzelil i IV Zwłoki zabitego umieszczono IV 

kierunku uciekinierów. Jedna z kul kostnicy cmentarnej IV Rudzie Ś!. 

Pierwsze gniazdo Sokoła 
w Łodzi 

Ł ód ź, 30. 1. - Wczoraj odbyło się 
urocz):ste poświQcenie lOkaiu pierwsze
f?o gmaz.da "Sokola" w Łodzi, znajdu
Ją.cego S1.ę przy ul. Bandur.:kiego 9/11. 
Po z~amu raportu prezesowi gn iazda 
drOWI Rostkowskiemu, ks. J,abłollski 
dokonał aktu poświęcenia w~'głaszając 
p:zy tym. okolicznościowe przemówi e
me. J{oleJno składali życzenia pp. Ka
czor, Popielański i J{0PCZYI1Ski. W d.al
sz.rm c!ą.gu uroczystości odbyły siC po 
P?łudnm cfektowne ćwiczenia i popisy 
gImnastyczne. 

• 

Sprawa mordercy szofera 
\V a r s z a w a (Tel. ",1.) Okazuje 

się, że Skwierawski przyjechał do 
\Yarszawy IV c€lach ożenku bogatego. 
Ażeby zdobyć posażną pannę uważał, 
że musi mieć piQkne auto i odpowied
ni mundur. Dlatego postarał się o do
brze skrojony mundur kolejarski. Sta
rał się zdobyć znajomości pail przez 
ogł-osz€nia matrymonialne. 

\Y sobotę przesłuchano kiłku świad
ków, którrch skonfron to\\'ano ze 
Sk,,·ierawskim. Brat jego Klemens zo
stał zwolniony i odjechał do ByJgo
szczy. Samego Skwierawskicgo umic
szczono w więzieniu śledczym przy ul. 

lydówka dr Katz skazana za zniesławienie 
C h e l m. (Tel. wI.) Byla pryma- czyła sobie ten stosunek tym, że dr 

riuszka szpitala psychiatryczncO"o w Szulc jest prezesem Związlm Polskie
Chełmie, .zydówka dr Regina l(atz go. Metody dr 1<atz świadczyly, że 
znalazła się przed Sądem Grodzkim nie postępuje jak PoJka i nikt jej za 
w roli oskarżonej o zniesławienie b. Polkę nie uważa!." 
lekarza szpitala dra Szulca, rozgłasza- Świadek Janina Uklejówna, sekra-
la bowiem, iż jest on narkomanem. tarka szpitala, zeznała m. in., że dl' 

'V toku rozprawy zeznawał świa- I{atz pytala ją pewncgo razu, co sły
dek dr Ossendowski, który powiedział, chać w Zwię,zku Polskim, przy czym 
że dr Katz oświadczyła mu pewnego wyraziła życzenie, aby Ukle.iówna za
razu, iż dr Szulc jest moriinistą. Da- pisała się do Związku dla zoriento
lej stwierdził świadek, że dr Katz bar- ,,,ania się w jego działalności. 
"elzo często wyrażała się źle o luelziach Wobec tego, że dr Katz nie przepro
i niejednokrotnie dawała dowody wadziła dowodu prawdy, zostala ska
swej niekoleżeńskości. Na zapytanie zana za zniesławienie na 3 miesiące 
dra Szulca, czy dr Kafz wyrażała za- aresztu z zawieszeniem na 3 lata, na 
'dow01enie, mówiąc, iż je:"t ?n. narko-1300 zł grzywny, zapł!1cen ie . k.osztów 
manem, dr Ossendowskl oswladczył: są.dowych i oglos7,el1le na Jej koszt 
."Była zadowolona, że mogla elrowi wyroku w trzech pismach. 
Szulcowi przypiąć "etykietę". Tłuma-

Wiezień w roli obroń(y na(żelnika wiezienia 
Nic panując nacI sobą, \Vójcik od

powiedział na ten zwrot niecenzural
nym przeklelistwem skierowanym porl 

ł>Iokotowskiej, w którym pozostanie 
aż do rozprawy. 

Rzeczą charakterystyczną jest, że 
żaden z ac!\yokatów nie chc€ się po
djąĆ obrony Skwiera\\'skiego, tak że 
nicII'ątpliwie funkcja obroilcy zosta
lIie pn:ydzielona z urz~du. (w) 

Budżet Rudy Pabianickiej 
Ł ó d ź, 30. 1. Rada l\Iiejska w Ru

dzie Pabianickiej po dwudniowych 
obradach uchwaliła budżet ZarZądu 
Miejskiego na r. 1938/39, zamykający 
siQ w wydatkach zly.\"Czajnych i nad
zwyczajnych sumą 55n.000 zł, z czego 
GO pct przeznaczono na inwestycje. \V 
inwestycjach przewidziano: 1) budowę 
odkr~'t~'ch basenów p l~'\\'ack i ch, 2) dal
szą budowQ kanalizacji i odprowadze
nie wód opadowych, 3) układanie bru
ków, chodników i urządzenie zieleń
ców i 4) budowt,l nOI\"Cj 7-ldasowej 
szkoły PO'\'szech Ilej. Postanowiono 
wystąpić clo \\ ' łac1z na(lzorcz~'ch. aby 
przebuclo"'ano ·ul. Pilsud. kiego, która 
stanowi clrogQ powiatO\\"ą, a ella Rud~' 
Pabianickiej je::-t drugą naill'a;mif'j<:za 
arterią komunikacyjną. Rada l\Iiej
ska postanowila. że w razie przepro
wadzcnia robót !la tej ulicy, z wla!'n)"ch 
sum miejskich urządzone zostaną 
chodniki i ziele11t:e. 

W Łodzi IJowiesiła się 
mieszkanka Kalisza 

Ł ó d ź, 30. 1. - W hotclu ,,~rCIlOl)O!' 
(Za,,,adzka 7) zainstalowała się kobie
ta ,która bez do,,"odów z.ameldowała 
się w ki;;iędze hotelowej jako 55-letnia 
Maria Zakrzew:::.ka z l{albza. \" Ilocy 
Zakrzewska w numerze hotelowym po
wiesiła się na sporządzon(lj z pa.,ka PQ
tli. Gdy spostrzeżono >:amobójslwo i 
odci~to desperatkę, nie żyła już. 

Zwloki przewieziono do prosekto
rium. Policja zarządziła dccLodzenia, 
zachodzi bowicm podejrzenie, że sa
mobójczyni nosiła inlle llaz\\'i~l\O. 

adresem zawiadowcy i jego rodzin~r, • 

Nowe liDIo S. N. w [o(lzi 
Ł ó d ź, 30. 1. Wczoraj odbyło się 

uroczyste otwarcie nowego Koła Stron
n ictwa N aroclowego w Łodzi Zarzec~ 
Dąbrowa. O godz. 9 rano nastąpiła 
zbiórka w lokalu prz~' ul. Napiórkow
skiego 227, p czym udano się na uro
cz\'ste nabożeilst\Yo do kooicioła św. 
Alll1v Po m~zv św. ollb"'o się uroczy
ste ż~branie, n'a którp11 \\"rgłoszono 
szereg przemówi ell. \V uroczystości 
wzi~lo udział okolo 2.000 osób. 

Wybory w lodzi w jesieni 
Ł ód ź, 30. 1. Według wiadomości 

nades:dnh do władz woje,vódzkich i 
samorząclowrch, wybory do Rady- l\liej~ 
skiej w Łodzi zostaną. przesunięte po
za termin usta ",owy i odbędą. się do~ 
piero w jesieni a to z racji opracowa: 
nia obecnie nowcj ustaw? wyborczeJ 
dla wi~kszl'Ch mias:t, m. i. dla Łodzi. 

Nie < mn'iej jednak pewn~'m jest. że 
,nborv do Radv Miejskiej w Łodzi od
bQdą się w bieiąc~'m roku. 

KRONIKA ŁODZI 
"Jesteśmy jednej krwi". Z racji "Dnia 

Polal,a za granicą" zorganizowanego pod 
!laslem "Jesteśmy jedne.i krwi", jeszcze 
29 bm. zorganizowanych zostało kilka 
akndemij i odczytów dla pracowników 
miejskich. policji, kolC'jarzy l. w szk<?lach. 
Miasto udekorowano flagamI, a WJeczo
rem orkiestry na ulicach odegrały cap
strzyk. 

Dnia 30 bm. we wszystkich świąty
niach odprawione zostały naboż~l~stwa, 
o gorlz. 10 zaś w katedrze. łódzkIeJ .. od: 
prawi! mszę św. J. E. ks. bIskup JaSll1Skl, 
a okolicznościo\ye kazanie wygłosił ks. 
Siekiera. Na nabożeństwie obecni byli 
przedstawiciele wll1dz państwowych, woj
skowych, społeczellstwa itd. \V godzi
nach popołudniowych zorganizowano 
szereg odczytów o polonii zagranicznej 
dla mlodzieży oraz wiell,& akademię w 
sali Domu l\iłodzieży I~ato1ic1ciej przy ul. 
GdnllsJdcj 11. 

Zarząd związku majstrów fabrycz
nych na odbytym posiedzeniu \': związku 
z tym, że majstrowie na zebraDl~c~l ogól
nych odbytych w sekcjach tkackIe], przę
dzal~irzej; -\vykoiiezalniczej. itd. wyp<;nvi.e
dzieli się przeciw uldadowl w brzmIenIU 
projekto\\"anym przez przeo:ysł, postano
wit podjąć u władz Z~blCgl o rozstrzyg
nięcie zatargu i zawarcIe umowy na zasa
dzie rozjemstwa. 

POdwyżka płac czeladników szewskich. 
Dnia 30 J)m. odbyło się sprawozdawcze 
u'branie czeladnikÓw szewskich. na któ
rvm wskazano, że w wyniku bezpośred
n'ich rokowall między cechem i zrzesze
niem czelu(lników, dnia 29 bm. ostatecz
nie podpisano nowy uklad, który przy
znaje czC'ladnikom podwyżkę płac w wy
::;o],ości 10 proc. Zebranie akceptowało 
wspomniany uldad, który zostal złożony 
do zarejestrowania u inspektora pracy. 

O stopniowe wycofanie dorożek. sto: 
warzyszenie \r!aścicieli taks~wek IV łJod~l 
na odhytrm zebraniu . l?rzy]ęło sen~~cy.l
ny W!liasel,. a mianOWICIe, by zwróclc SIę 
do wladz o stDpniowe wycofanie wszyst
kich dorożek konnych, jakie kursują na 
ten'nic l.odzi. Również postanowiono 
podjąć akcję w kierunku obniżenia ceny 
bcnzyny do 30 gr za litr. 

O podwyżkę płac sezonowc6w. Dele
gn cja sezonowców in terweniowała u mi
nish'u opiC'ld społecznej i u dyrektora 
1-unduszu Pracy w sprawie pod wyższe
Idu płac sezonowcom w lD38 roku o 25 
l"·OC. i przyznania dla Łodzi Kredytów IV 
Po(l\yójnci wysokości. Delegacja otrzy
mala z::lp('wnienie, ~e kwestia podwyż
szenia plac zostanie prZYChylnie potrak
towana i załatwiona w ramach ogólno
krajowego projcktu robót. kwestia z~ś 
przyznania większych ],redyiów zostan.le 
wzięta pod u\Va~ę -przy opracowywamu 
budżctu pal1st",,0\Yego. 

Z9inął przy kradzieży węgla. Na to: 
rze z Piotrkowa do J\olmw:ek kolo WSI 
}o,c'złów podczas bie~u pociągu straż
t1!cy kolejowi ostrzeliwali kilku na
pastników. przy czym Jedell. n-letni Ro
man Szvld a z I\ozlów, został trafiony w 
rilccy i ,vskutek IH'zestrzeleuia pluc zmarł. 
Zwłoki w!:glol<racta znaleziono na torze. 

G d Y n i a. (Tel. wł.) Sąd OkrQgowy 
:w Gdrni rozpatl'y' .... ał niezw~'kłą spra
wę zniewagi zawiadowC)r stacji w'Vej
hero wie, której dopuścił się karany już 
kilkakrotnie więzieniem złodziej Tade
usz WÓjcik. 

'Wójcik, odsiadujący obecnie karę w 
więzieniu w \Vejherowie, przydzielony 
został kilka miesięcy temu wraz z in
nymi więźniami do pracy na stacji ko
lejowej, gdzie trzeba było przesunąć na 
boczny tor kilk,a wagonów kartofli, 
przeznaczonych dla więzienia. Pod
czas tej czynności zjawił się naczelnik 
stacji i zap~' tał się więźnia. kto kazał 
im przesuwać wagony. Usł~Tszawszy 
odpowiedź, że naczelnik więzienia, 
użył zwrotu, który odczuł Wójcik jako 
zniewagę swego przełożonego. 

~:kii~1~ts{::~:~~:i:~e:ę t~:l;::::': Zydzi urządzili demonstracie w Białymstoku 
się, że znieważających słów użył w 
wielkim zdenerwowaniu, odczuł bo- B i a ł y s t o k. (Tel. wł.) Ka ostat
wiem zwrot zawiadowcy stacji jako nim posiedzeniu Rady Miejskiej doszło 
obrazę swego naczelnika i więzienia, do dcmonstracji żydowskiej. 
do którego się bardzo przywiązał. .Gdy po .ucll'~,·a~eniu. szeregu ~\'nio-

Sąd przyznał wprawdzie, że \Vójcik sko~ o zaclągnJęcle pozyczek na 111we
mógł się czuć pokrzywdzonym zwrote~ styc]e rozpocz~to dyskusję nad ",nio
zawiadowcy, nie mniej przeto nie po- skiem Zarządu Miejskiego o upoważ
,,-inien był użyć zbyt wulg.arnych słów I nienie go do zaciągni~cia względnie 
znieważających, dlatego skazał go za prolongaty w okresie bud7.etowym 
zniewagę na tydzieil aresztu. . 1938-39 pożyczek krótkoterm inowych 

do wysokości 250 tys. złotYCh, radni 

żydowscy z,łoży1i oświadczenie, że bę
dą dążyli do uniemożliwienia pracy 
Rady l\Iiejskiej, gdyż komisja finanso
wo - budżetowa skreśliła sybsydia na. 
prywatne szkoły żydowskie w Białym
stoku. 

Złożywszy takie oświadczenie, rad
ni z klubu żydowskiego i "Bundu" opu
ścili salę obra.d, a za nimi wyszli radni 
z P. P. S. Wobec braku quorum prze
wodniczący zamknął posiedzenie. 

P· d ł t miesillcznie (7 Wfdart tygodniowo), z odbioreru w agenturach 2.35 zl. Za II Centrala Pozna~. św. Marcin ?O. 1',,1(, O. Poznań 200149. Poczt. konto rozrachu k .rze p a a odnoszenie do domu odpo:wiedn(a .doplata. Na p.oczt.ach I u Vst~nosz6w Poz!lan.3. nr kartoteki 03. 'telefony celltlali: 40-72 14-76 33-07 44-61 35-2' na_ow2Se 
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Ok miesi<:cznie 2,34. kwartalme zł 6.8,). Poczta przYJmUJe zam6wlema tylko PO godz. 111 oraz w nted~I('le l ŚWlet~: 40·72 14-7R. 83-07. """. i)' : 
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Dziewczę z Irlandii 
P1JI6'ty, biedny kraj - Irland.ja, ssezyei 

• ię jednym: miłO'ieią 8'WY'Ch dzieci. Ktok~l
wiek Mod-ził się na "Zielonej Wyspie" -
w kraju BW. Patryka, pamięta o ojczyźnie 
.w~j cale życie. 

Maureoen O'Sullivam 00 lat mieszka 
w Hollywood - i od lat tęakni za polami, 
wrzQ8owi&kami i sinym niebem Irlandii. 

Ur o-dzH a si-ę w EmeraM, Sai,ntlSbury, 
w KiHi:n~. Na'7JWY, d1a nail niezr<l':rum1ałe, 
omaozają slyną~y z walecmości ~wych mie· 
Iz'kańców zakątek wyspy. Ojoiec Maureen, 
zgodnie z tradycją, poświęcil się karierze 
wojs'kowej. Maureen wychowywała się W to
warzystwie młod6zego braciszka Jacka. 

Maurice ~hevalier_ 

Itakręca obecTllie filmy w Anglii pod Ide. 
runkiem wybitnych reżyserów. O jego nie· 
zmienionej PQPularnQśei świadczą liczne ka
rykamry. Jednq z nich reprodukujemy po· 
tfJyżej. 

Gdy miała piętnaecie lat, do EmeraJd 
przybył MacCormack, producent amerykań. 
ski, który podobnie, ja1k miliony innych 
irlandzkich emi>grantów, wakacje spędzał 
w kraju. Przyjaźń z pul'kow,nikiem O'SuUi· 
van dała ten wynik, że młodziutka Maureen 
wyjechała pod opieką Cormacka do Ho-lly· 
wooo, żegnana błogoosławieństwem rodziców. 
peł.na zdziwienia, że będlZ,ie artystką w "ja: 
kim6 ta'm" Hollywood. 

Filigranowa, szczupła, o zadartym nosku 
dziewczyna zyskała sobie prędko sympatię. 
A gdy okazało się, że ma talent, nie po· 
trzeba było protekcji MacCormacka. 

Osiem lat minęło niooawno 00 chwili, 
gdy Maureen O'Sullivan opuściła swój kraj 
oj~zysty. Wyjeżdżając miala zaledwie pięt. 
naście lat. Była zupełnie nieznana, Obecoie 
je"t jedną z bardziej cenionych i popular. 
nych gwiazd Hollywoodu. 

Grała w wielu filmach. Czy to jako 
dziewczę z Wimpole Street w "Uwielbialllej" 
(główną rolę grała Norma Shearer), ozy 
j8Jko partnerka Tarzana, czy też jako pielę· 
gniarka w "Zaufaj mi" - zawsze umiała wy· 
dobyć z roli istotny sens, nadać iej wdzięk 
i urok. 

Uroda Maureen O'Sullivan daleka jest od 
bły;;kotliwości. Jest spokojna i dziewozęca, 
i moie dlatego - wyjątkowo miła. Od roku 
jest zamężna. Prywatnie nazywa się pani 
John Villiers Farrow, ' 

Obecnie nakręca w Anglii film, gdz:ie 
partnerem je,i iest Robert Taylor. Warto 
zauważyć, że po Grecie Garb~, rola part· 
nerki Taylon iest cennym wyróżnieniem. 

Amerykanie wybierają króla 
i królową filmu 

. Nowojorski dziennik "New York Daily 
News" łącznie z pięćdziesięciu dwoma inn,-. 
mi zaprzyjaźnionymi pismami, urządził ano 
kietę na temat: "Wybieramy króla i królo· 
wą filmu". Królewską parą - w wyniku 
glosowania - zo.stali: Clark Gable i Myrna 
Loy. 

Trzy sla~y filmo';;;e' 

~atarzyna H epblhTn:, Gmger. Roger! ~ AdQlf M enjou, ::.grom,ad'!);ly sie. w jednym obr. 
orle pt. "St~g.e Door (pol"kt tytuł nIeustalony). F,'JJm ten wyświettlany je.t obecnie 
• Ame,.,.ce. /rdzie mInY m: ~(ttł .. _ent.. 

,leanette ttilcOonald jakO "Motyl hiszpański" 
Filmy I Jenette Mac.DonaM Wtaswh się 

na ekrana.ch dość l"U'dko. Potwuje \lo je . 
szcze wra,żenie, jakie pozo8ta\w. każda no
wa kreacja tej świetnej art)'wtlki i ipiewa~· 
ki. W ciągu ostatnkh tr'zech lat wid'Z!ieHśmy 
ją w tJrzech filmach: w roiku 1935 "Rose 
Marie", w 1936 "Sa'n Franoisko", w 1937 
"Gdy kwitną bzy". Każ~y z tych filmów 
rozgrywa się w innej epoce, kaidy ma inny 

charakteT, aJe wu,-atkie miały jedDU~ p.
wod,zenie i stanowiły nieprzerwany lańeaela 
triumfów artystycZlnych MacDonald. 

Obecnie na,kręciła Jeanette MaeD()IIl·.łd 
nowy film pt. "The Firefly" (polllki tytuł 
"Mmyl hisZlpailski"). Realiza to,rem "Motyla 
his-zpańs'koiego" jes t twórca "Gdy kWitD~ 
bzy" - Robert Z. Leonard. 

Nieprzeciętna uroda IJ 'ije z twarzyczki 

"g;viazdy", ekranu Mi('h~le Morgan , do nil"dawna jeszcze mai o znanej. 
UJrzymy ]q w rbTamaCle jrarwuskim pt. "GribQuille" ("Matołek"). 

"Gwiazdy" się żenią ... 
Przypomnijmy ;;obie: Jea,nette MacDo

nald i Gen~ Raymond, Luiza R~ner i Clif. 
fo-rd Odets (pisarz amerykairski), Mauree'n 
O'Sulliva'tl i John Villiers Farrow (scena· 
rzysta filmowy, pracuje dla MGM), To przy· 
niósł rok 1937. 

Po-czątki bież. wku przyniosły nowe 
"mal'żeńskie sens'acje": 

Virginia Bruce wychodzi za reży,sera 
J. Walter Rubena. Priscilla Lawson, młoda, 
uta,Ientowan3 "gwiazda", ,,'lkIótce będzie 
żoną nowego "gwiazdora" Alana Curtisa, 
który o~znacza się nieprzeci~ną urodą, 
Betty Fnrness wychodzi za kompozytora 
i kapelmistrza J ohnny Greena. 

Zad'ne z wymieniouych małżeńoStw nie 
za~ierza próimować .. Przeci'wnie, zapowia· 
daJą, że ,.krótki urlop i do roboty" - jak 
to oświadczył Ruben. 

Za'Powi ~dzi sprawdziły się, bo oto Ruban 
reahzuj~ nowy film z Wallacem Beery, gdzie 
zagra równiei: Vrrginia Bruee. 

Priscilla Lawson za.gra we filmie obok 
Nelsona Eddy, a jej wyhrany - Alan Curtis 
gra obok J oan Cra wford i Spencere Tracy 
w "Manekinie". 

Nowinki filmowe 
Józef v~ ~ternberg, odk,rywea poniekąd 

Marleny DletCJch, przystąpi wkrótce do pra
cy nad filmem "Germine", osnutym według 
powieści Zoli. Główną rolę odtworzy Mar· 
lena Dietrich. 

• 
Dla :rNolenników Harolda Lloyda pOosia. 

damy ciekawą nowinkę: Po dlu .. im milcze· 
niu ukaże się Lłoyd w nowym filmie, wyko· 
naDym w wytwórni .. Paramount", 

• 
Joan er./Wfort! w filmie "Dama na dwa 

tygodnie" gra rolę POlIki. 

• 
Prasa francuska donosi o filmowaniu, 

rłośnej po~eśa Franci. Careo "TrOlJliGDY 

człowiek". Do realizacji poprO'S'Zono .. m~o 
autora. Akcja toczyć się hędzie w dzielniey 
hal tar~owych. Podkreśla się przy tym, że 
wszyst,kle powieści Carco nadają się do sm. 
m0:-va'tlia ze :-vz.ględu na temat społeczny jak 
I nIezwykle zywą akcj" 

N o w y f i l m C h a p l i TI ~. 
Z H o-ll,:'Wood donoszą, że ChapliJl naJcręctJ 
nowY.fIlm; z i:-<mą $Woją Palllette GodclQll'd 
'UJ rolz glowne]. ChapZVn tym raz.em zr€'%Y' 
gnowal z gry, zatr::.ymujac iedynie w $Wre" 
rę:kach reżyserię. 

Powyżej reprodUkujeLllY podobiznt: Pauletfe 
z filmu sprzed dwóch lat, We filmie tym wy. 
stE'.Powa,la ona obOlk Ch ap'li'na, 

Za koJ~ę filmow~ odp~wiada 
Lu'lłomłr 'waehowiak w PQlZDania. 




